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Dymisja lasera
W piątek po południu Naser 

podał się do dymisji- Prezy­
dentem Republiki został Za- 
karija Mohieddin.

Mohieddin był wiceprezy­
dentem ZRA i byłym mini­
strem spraw wewnętrznych. 
Należał do grupy oficerów, 
która obaliła Faruka. (PAP)

Yin ,gorąca linia“

Wymiana poglądów 
Johnson -Kosygin

Rzecznik Białego Domu za­
komunikował w czwartek wie 
czorem, że w ciągu ostatnich 
dni, prezydent Johnson i pre 
mier Kosygin dokonali kilka­
krotnie wymiany poglądów na 
temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie za pośrednictwem 
tzw. „gorącej linii” (bezpośred 
ni dalekopis między Białym 
Domem i Kremlem). (PAP)

M. Spychalski spotkał się 
z kierownictwem 

Sądu Najwyższego
9 bm- członek Biura Poli­

tycznego minister obrony na­
rodowej Marszałek Polski Ma 
rian Spychalski spotkał się z 
kierownictwem nowo wybrane 
go Sądu Najwyższego w o- 
sobach: I prezes Sądu Naj­
wyższego Zbigniew Resich, pre 
zesi Sądu Najwyższego: Jan 
Pawlak, Franciszek Wróblew­
ski, gen. bryg. Kazimierz Jan­
kowski, Marian Mazur.

Pal^eu Weterani Października w Z.SPP.

Polscy weterani ruchu robotni­
czego, byli uczestnicy Rewolucji 
Październikowej i wojny domo­
wej, którzy wyjechali do ZSRR 
„Pociągiem Przyjaźni" zwiedzili w 
Mińsku dom-muzeum, w którym 
odbył się pierwszy Zjazd SDPRR. 
W czwartek wieczorem uczest­
nicy „Pociągu Przyjaźni” wzięli 
udział w uroczystym wieczorze 
przyjaźni radziecko - polskiej w 
Moskwie. Wieczór odbył się w 
sali centralnego domu pracow­
ników sztuki' przy ulicy Puszecz- 
nej, gdzie w roku 1920 dwukrot­
nie występował Włodzimierz Le­
nin. Na III Wszechrosyjskim Zjeź- 
dzie Rad Gospodarki Narodo- 
wei i Wszechrosyjskim Zjeździe 

Pracowników Służby Zdrowia.
CAF — Telefoto

Ś vięto żołnierzy WOP
10 czerwca żołnierze Wojsk 

Ochrony Pogranicza obchodzą 
swe tradycyjne święto.

22 lata temu, zgodnie z roz­
kazem naczelnego dowódcy 
WP, jednostki naszego woj­
ska objęły służbę graniczną 
na Odrze, Nysie Łużyckiej, w 
Sudetach i na pozostałych 
granicach państwa polskiego. 
W okresie tym żołnierze z .zie 
lonymi otokami na czapk^fh 
wnieśli istotny wkład w dzie­
ło umacniania władzy ludo­
wej.

Dziś Wojska Ochrony Po­
granicza oraz Korpus Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego, pod­
porządkowane Ministerstwu 
Obrony Narodowej utworzyły 
wojska wewnętrzne, stano­
wiące obecnie trzon sił obro­
ny lądowej, terytorium kra­
ju.

Z okazji święta 10 bm. we 
wszystkich jednostkach WOP 
odbędą się uroczyste apele, 
na których odczytany zostanie 
specjalny rozkaz Ministra Ob 
rony Narodowej. (PAP)

Koleje zadacie R?dy Bezpieczeństwa:

Przekształcić rozejm w trwały pokój
Wojska Izraela zagarnęły Półwysep Synajski
W opinii obserwatorów politycznych na Bliskim Wscho­

dzie, w piątek rano zarysowała się realna szansa szybkie­
go zakończenia działań zbrojnych między Izraelem a krajami 
arabskimi. Trzy państwa bliskowschodnie, które padły ofia­
rą agresji izraelskiej — Zjednoczona Republika Arabska, 
Jordania i Syria wyraziły zgodę na rozejm. Decyzja Kairu 
ogłoszona została w czwartek wieczorem, a Ammanu jeszcze 
w środę. W piątek rano rozgłośnia radiowa Damaszku prze­
rwała swój program i zakomunikowała, że ZRA zgodziła się 
na przyjęcie apelu Rady Bezpieczeństwa, po czym oświad 
czyła, iż „w świetle aktualnej sytuacji Republika Syryjska 
poinformowała sekretarza generalnego ONZ, U Thanta, że 
postanowiła zaakceptować wezwanie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie wstrzymania walk, pod warunkiem, że druga 
strona (Izrael) uczyni to samo”
Irak jako jedyny kraj arab­

ski, którego jednostki wojsko­
we zaangażowane były na 
wszystkich trzech frontach, nie 
odpowiedział dotychczas na 
wezwanie Rady Bezpieczeń-

Prasa moskiewska 
o „Pociągu Przyjaźm“

Zarówno „Prawda” jak i in­
ne czwartkowe dzienniki mo­
skiewskie informują o przy­
byciu do Moskwy „Pociągu 
Przyjaźni” weteranów polskie­
go ruchu rewolucyjnego i ro­
botniczego. Dzienniki pod­
kreślają niezwykle serdeczne 
przyjęcie zgotowane 250 ucze­
stnikom pociągu przez miesz­
kańców Moskwy oraz radziec­
kich weteranów rewolucji.

W czwartek uczestnicy „Po­
ciągu Przyjaźni” złożyli w go­
dzinach przedpołudniowych 
wieniec przed mauzoleum Le­
nina na Placu Czerwonym, 
zwiedzili Kreml, a następnie 
odbyli szereg spotkań z wete­
ranami radzieckimi.

W godzinach wieczornych 
odbył się wielki wiec przy- 
^źnj radziecko-polskiej. (PAP) 

ha razy można wygrać za 5 złotych
W każdym kiosku „Ruchu” możesz kupić los za 5 zł. Tym 

samym masz szanse wygrania wartościowych nagród 
m. in. samochód osobowy marki: Moskwicz 408, Skoda 1000 
MB oraz dwóch Zastav. Każdy zakupiony los jest zara­
zem biletem wstępu na Wielkie Festyny Prasy, Radia i 
TV organizowane w dniach 21, 22 i 23 lipca br. nad Ru­
sałką w Poznaniu. Podczas tej wielkiej imprezy wystąpią 
znane gwiazdy polskiej estrady oraz najpopularniejsze ze­
społy rozrywkowe.

Warto przypomnieć, że na Wielką Loterię Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, przeznacza się nagrody (oprócz samo­
chodów) łącznej wartości 962 700 zł. Do tej pory wielu U- 
czestnikćw loterii otrzymało już wartościowe nagrody. 
Nie zwlekaj zatem z zakupem losu, który może przynieść 
ci szczęście w postaci jednej z czterech głównych nagród. 
Każdy zresztą uczestnik może wygrać dwa razy, gdyż lo­
teria jest dwustopniowa. Na kupony A wygrane otrzy­
muje się natvchmiast, a na kupony B — po losowaniu nad 
Rusałka w Poznaniu.

Dochód z Wielkiej Loterii przeznacza się na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i Internatów.

stwa. Irak nie ma wspólnej 
granicy z Izraelem i nigdy nie 
podpisał układów rozejmo- 
wych, które położyły kres 
pierwszej wojnie arąbsko- 
izraelskiej z 1948 r. Warto rów 
nież dodać, że nieznane jest 
także stanowisko Algierii i 
Kuwejtu, które wysłały swe 
oddziały wojskowe do ZRA. 
Do czwartku oba kraje wyra­
żały gotowość kontynuowania 
wojny z Izraelem.

W dwie godziny po ogłosze­
niu w siedzibie ONZ, że ZRA 
wyraża zgodę na rozejm, ra­
dio algierskie nadal nadawa­
ło oświadczenia rządu stwier­
dzające, że Algieria gotowa 
jest walczyć aż do końca.

Do piątku rano w Algierze 
nie poinformowano o decyzji 
Kairu- Radio Algier oświad­
czyło w czwartek nocą, że mi­
nister spraw zagranicznych 
Buteflika przedstawił prezy­
dentowi Naserowi stanowisko 
Algierii w kwestii palestyń­
skiej podczas trzygodzinnej 
rozmowy w Kairze, która od­
była się 7 bm.

Również radio Bagdad nie 
poinformowało dotychczas o 
zgodzie ZRA i Syrii na ro­
zejm.

AFP donosi z Kairu, że pre­
zydent Naser wystosował w 
czwartek listy do prezydenta 
Algierii Bumediena, króla 
Jordanii Husajna, prezydenta 
Iraku Arifa, szefa państwa sy­
ryjskiego dr Atasi, prezydenta 
Libanu Charlesa Helou, szefa 
państwa sudańskiego El 
Azhari oraz władcy Kuwejtu 
szejka El Sabbaha.

W piątek do godz. 7 rano nie 
nadeszły żadne doniesienia o 
kontynuowaniu walk. W ciągu 
całej minionej doby napływa­
ły bardzo skąpe komunikaty 
dowództw armii arabskich o 
sytuacji na frontach egipskim 
i syryjskim- W czwartek wie­
czorem w Kairze oświadczo­
no, że wojska egipskie kontr­
atakowały pancerne kolumny 
Izraela. Warto dodać, że jesz­
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cze o godz. 20.30 czasu war­
szawskiego, a więc tuż po o- 
świadczeniu U Thanta w spra­
wie zgody ZRA na rozejm, roz 
głośnia radiowa w Kairze na­
dała komunikat najwyższego 
dowództwa egipskiego infor- 

Dokończenie na str. 2

Z Wietnamu

Trwają pirackie rajdy powietrzne 
i operacje lądowe

Or^dzśe Hi do narodu
Trwa barbarzyńska agresja powietrzna przeciwko De­

mokratycznej Republice Wietnamu. W czwartek Amery­
kanie bombardowali w DRW szlaki komunikacyjne, mo­
sty, magazyny i inne obiek-ty.
W Wietnamie południowym 

w piątek o świcie samoloty 
„B-52” dokonały 4 rajdów 
bombowych na domniemane 
pozycje sił wyzwoleńczych w 
różnych częściach kraju. Ostat 
niej nocy partyzanci dokonali 
znów ataku na miasto Hue. 
Pod ogniem z moździerzy zna 
lazły się główne kwatery 
wojsk USA i reżimu sajgoń- 
skiego. Ostatni atak przepro­
wadzono na te kwatery w 
dniu 29 maja. Jednocześnie 
partyzanci przedostali się wte 
dy do miasta podkładając ła­
dunek wybuchowy w luksu­
sowym hotelu „Huong Giang”.

Amerykańskie dowództwo w 
Wietnamie zakomunikowało o 
zakończeniu dwóch wielkich 
operacji wojskowych. 45-dnio- 
wa akcja pod kryptonimem 
„Manhattan” prowadzona w 
odległości 56 km na północny 
zachód od Sajgonu zakończyła 
się dla USA następującym
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Zbrodniarz za kratami
Policja austriacka aresztowała 

59-letniego Antona Sillera byłego 
funkcjonariusza SS który był za­
stępcą komendanta jednego z o- 
bozów koncentracyjnych na tere­
nie Polski.

Familijna drużyna
W miejscowości Hoxfeld zapo­

wiedziano oryginalny mecz pił­
karski: z jednej strony występu­
je jedenastka bywalców miejsco­
wej popularnej knajpy, a z dru­
giej 65-letni ojciec 14 dzieci. 
Sam czcigodny patriarcha jest 
bramkarzem a dziesięciu swoim 
synom w wieku od łat 13 do 33 
przydzielił różne inne funkcje na 
boisku.

Bez imprimatur
Władze kościelne zapowiedziały, 

że nie będą już zakazywać Ka­
nadyjczykom pochodzenia francu­
skiego oglądania filmów, które 
kościół uważa za niemoralne.

Wprawdzie będą one nadal pu­
blikowały swoją ocenę filmów z 
punktu widzenia moralności, ale 
ostateczną decyzję co do ich Oglą 
dania pozostawiają poszczególnym 
katolikom.

Rozgoryczeni gondolierzy
Rada miejska w Wenecji stara 

się rozwiązać problem „ruchu u- 
licznego... czyli żeglugi na kana­
łach miasta. Gondolierzy dener­
wują się coraz bardziej mnóstwem 
kursujących motorówek prywat­
nych i miejskich. W ciągu 6 lat 
liczba łodzi motorowych podwoiła 
się, by sprostać ruchowi tury­
stycznemu. Gondolierzy pobierają 
opłaty dwa razy wyższe niż mo­
torówki municypalne, a poza tym 
skarżą się, że łodzie motorowe 
płoszą im pasażerów.

ZSRR - Francja - KOI® - USA

W

Kalejdoskop
targowych spotkań

W piątek rozpoczęły się tradyęyjne spotkania dziennika­
rzy z wystawcami. Prezentowali oni eksponaty wystawiane 
na rozpoczynających się jutro XXXVI MTP, dzielili się 
też problemami swojego handlu zagranicznego i gospodarki.

PRZEGLĄD RADZIECKICH 
OSIĄGNIĘĆ

Szczególnego rodzaju jest 
obecna radziecka ekspozycja. 
Jak to podkreślił dyrektor pa­
wilonu ZSRR I. A. Gułaj — 
wystawa przygotowana została 
w roku 50-lecia Rewolucji 
Październikowej- Stąd targi — 
zawsze będące przeglądem naj 
nowszych osiągnięć gospodar­
czych — posłużyły wystaw­
com radzieckim do pokazania 
w Poznaniu bieżącej produk­
cji, będącej wyrazem rozwoju 
i aktualnego stanu gospodarki 
Kraju Rad.

18 central prezentuje tu około 
3000 wyrobów. Szczególnie cieka­
we dla fachowców będą maszyny, 
aparatura i urządzenia. W ciągu 
10 lat w ZSRR powstało 20 000 no­
wych typów tych urządzeń. Są to 
m. in. tokarki, frezarki ze stero-

bilansem: 47 żołnierzy zabi­
tych i 327 rannych. Terenem 
drugiej operacji, która rozpo­
częła się w dniu 11 maja były 
nadbrzeżna prowincja Quang 
Ngai, leżąca 482 km. na pół­
noc od Sajgonu. Amerykanie 
stracili tam zabitych 51 żoł­
nierzy, a w rannych — 285. 
W obu tych operacjach znacz 
ne straty zanotowali również 
partyzanci południowowiet- 
namscy.

*
Prezydent Cho Hi Minh wysto­

sował orędzie do narodu i sił 
zbrojnych Wietnamu północnego 
w związku ze strąceniem prze­
szło 2 tys. samolotów amerykań­
skich.

Siły zbrojne i naród Wietnamu 
Północnego — głosi orędzie ze­
strzeliły już ponad 2 tys. samo­
lotów amerykańskich, wyelimino 
wały z walk i wzięły do niewoli 
wielu amerykańskich piratów po­
wietrznych, zatopiły lub uszko­
dziły liczne amerykańskie okręty 
wojenne i zadały amerykańskiej 
artylerii ciężkie ciosy.

W imieniu narodu wietnamskie­
go, partii i rządu DRW — głosi 
orędzie — wyrażam szczerą 
wdzięczność bratnim krajom so­
cjalistycznym, krajom zaprzyjaź­
nionym oraz postępowym lu­
dziom na całym świecie, w tym 
również w Stanach Zjednoczonych 
za gorące poparcie walki naszego 
narodu przeciw amerykańskim 
agresorom oraz za udzieloną po­
moc. (PAP)

„Kosmos—164"
Związek Radziecki umieścił 

w czwartek na orbicie około- 
ziemskiej satelitę badawczego 
,,Kosmos-164”. (PAP) 

waniem programowym. Atrakcyj­
na jest oferta przemysłu lotni­
czego, znajdziemy tu 10 modeli 
samolotów i śmigłowców. Urzą­
dzenia nawigacyjne, elektronicz­
ne nieraz o unikalnym zastosowa­
niu, makiety ogromnych elektro­
ciepłowni o mocy 2000 i więcej 
megawatów, linie produkcyjne, 
urządzenia rozlewcze stali — to 
tylko część różnorodnej produk­
cji radzieckiej. A demonstruje się 
tu jeszcze aparaturę medyczną o 
światowej sławie, samochody — z 
nowym „Zaporożcem” i „Wołgą” 
wyróżnioną na brukselskiej wy­
stawie, maszyny rolnicze, budo­
wlane, ciężkie traktory.

Dokończenie na str. "

VII Konkurs 
Targowy
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Wśród licznych nagród: 
► ŁODŻ motorowa
► MOTOCYKL MZ ES

250/2
► APARATY FOTOGRA­

FICZNE
► ZEGARKI
► MASZYNA DO PISAr 

NIA
► KOMPLET SPININGO- 

WY

Demonstracje w Pekinie
W Pekinie trwa olbrzymia 

demonstracja protestacyjna 
przed biurem angielskiego 
charge d’affaires w ChRL oraz 
manifestacje wyrażające po­
parcie przed ambasadami kra­
jów arabskich. W demonstra­
cjach tych udział biorą setki 
tysięcy osób. Do godzin popo­
łudniowych 8 bm. przed pla­
cówką brytyjską nie doszło do 
nowych incydentów. Jedynie 
chiński personel tej placówki 
ogłosił ponownie strajk prote­
stacyjny. Przed ambasadami 
innych krajów panuje spokój.

PAP

Odkrywka 
, Kazimier z.”

W IV kwartale br. zakończy się 
rozbudowa najmłodszej w turec- 
ko-konińskim zagłębiu kopalni 
węgla brunatnego „Kazimierz”, 
oddanej do eksploatacji w 1965 
roku. Cale wydobycie w wyso­
kości do 5 milionów ton roc/nie, 
przeznaczone będzie dla elek­
trowni w Pątnowie. Obecnie 2 
koparki - łańcuchowa i kołowa 
- wydobywają dziennie około 6 
tysięcy ton węgla. Transport pa­
liwa z poziomu roboczego do 
estakady elektrowni odbywa się 
przy pomocy złożonego systemu 
taśmociągów. Na zdjęciu: w ko­

palni „Kazimierz'.
CAF — Staszyszyn



Sytuacja na frontach Bliskiego Wschodu
I Dokończenie ze str. 1 
mujący, że po niezwykle za­
ciekłych bojach, walki były 
kontynuowane na wszystkich 
sektorach frontu synajskiego. 
Również rzecznik izraelski o- 
kreślił trzy bitwy pancerne, 
do których doszło w czwartek 
na Półwyspie Synajskim, jako 
najgwałtowniejsze starcia 
zbrojne podczas obecnego kon­
fliktu.

Agencja Reutera podała że 
w Tel Awiwie zakomunikowa­
no wczoraj iż wojska izrael­
skie dotarły do Kanału Sues- 
kiego. Rozgłośnia radiowa w 
Tel Awiwie poinformowała że 
„cały Półwysep Synajski znaj­
duje się w rękach Izraela”.

Na razie nie wiadomo czy 
wojska izraelskie dotarły do 
Kanału Sueskiego i nad wy­
brzeże Morza Czerwonego, 
przed wyrażeniem zgody ZRA 
na rozejm. czy też nastąpiło to 
w czwartek w nocy bądź też 
w piątek rano.

W czwartek późnym wieczo- 
rem w Tel Awiwie ogłoszono 
komunikat rzecznika wojsko­
wego stwierdzający że po 
trzech niesłychanie zaciętych 
bitwach pancernych które by­
ły najgwałtowniejszymi star­
ciami zbrojnymi podczas obec 
nego konfliktu, siły izraelskie 
odcięły w zachodniej części 
Półwyspu Synajskiego oddzia­
ły dwóch egipskich dywizji 
pancernych oraz czwartej pie-

Mobulu mediatorem 
w kryzysie nigeryjsk^m?

Prezydent Kongo-Kinszasa 
Joseph Mobutu ponowił swo­
ją propozycję mediacji w kry 
zysie nigeryjskim w rozmo­
wie z ambasadorem Nigerii

Ppłk. Odumegwu Ojukwu - szef 
nowo powstałej Republiki Bafra.

CAF. — fot. Keystone

w Kongo. Zapowiedział on 
też, iż jego rząd nie uzna Re­
publiki Biafra.

* • *
Radio Biafra nadało w 

czwartek komunikat departa­
mentu politycznego rządu 
„państwa Biafra” w rrvśl któ 
rego wszyscy cudzoziemcy 
przebywający na terenie by­
łej Nigerii wschodniej muszą 
przedłużyć swoje wizy lub 
pozwolenia na pobyt.

Jugosławia rzeka na turystów

30 nowych hoteli 
na wybrzeżu adriatyckim

W całej niemal Jugosławii 
kończą się przygotowania do 
sezonu turystycznego- Naj­
intensywniejsze są na wybrze 
żu adriatyckim, gdzie m. in. 
buduje się 30 nowych hoteli, 
wiele campingów oraz odna­
wia się szosy. Otwierane są 
także liczne nowe sklepy z 
artykułami powszechnego użyt 
ku. Na wyspie Rab w końcu 
czerwca zostanie otwarte wiel 
kie osiedle turystyczne, liczą­
ce ok. 1700 miejsc noclego­
wych- W Dubrowniku został 
otwarty przed kilku dniami 
nowy wielki hotel „Supetar” 
Przewiduje się, że do lipca w 
sumie odda się do użytku 70 
tys. nowych miejsc noclego­
wych — w hotelach, campin­
gach i w kwaterach prywat­
nych. (PAP) 
iimiiiiiiiiimiiiiPmiiiiiiiiimimiiiiniiiiim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Feliks Biłoś. 

choty. Rzecznik wojskowy za­
komunikował, że w czwartek 
wieczorem wszystkie drogi od­
wrotu egipskich sił pancer­
nych zostały całkowicie odcię­
te.

Według rzecznika ciężkie bi 
twy pancerne stoczono w rejo 
nie El Nahl — El Thamed, Bir 
Kafkafa oraz Romanie.

Na froncie z Jordanią — za­
komunikował ubiegłej nocy 
rzecznik izraelski — Izrael za 
jął cały obszar rozciągający 
się między wschodnią granicą 
Izraela a rzeką Jordan.

Rzecznik dodał że na rzece 
Jordan całkowicie zburzono 
dwa ważne mosty.

Na froncie północnym, Sy­
ryjczycy ostrzeliwali gwałtów 
nie w czwartek izraelskie osie 
dla w północnej i południowej 
Galilei. Pozycje syryjskie zo­
stały zaatakowane przez samo 
loty i artylerię Izraela, Rzecz­
nik wojskowy zaprzeczył infor 
macjom jakoby wojska izrael 
skie wkroczyły na terytorium 
Syrii.

Jak donoszą z Bagdadu, 
rząd iracki polecił w czwartek 
nocą ambasadorowi W. Bryta­
nii i charge d’affaires Stanów 
Zjednoczonych w Bagdadzie, 
aby opuścili Irak w ciągu 48 
godzin.

W Kairze podano że uniwer 
sytet amerykański w stolicy 
ZRA został obłożony sekwes- 
trem. Bliskowschodnia agen­
cja prasowa podała, że w 
czwartek wieczorem do Kairu 
przybył pierwszy kontyngent 
wojsk sudańskich, aby wziąć 
udział „w walce o wyzwolenie 
Palestyny”.

Z Mogadiszu donoszą że w 
wielu miastach Republiki So­
malii odbywają się demonstra 
cje antyizraelskie. Trwa wer­
bunek ochotników do walk na 
Bliskim Wschodzie.

*
Agencja Reutera donosi z 

siedziby ONZ że członkowie 
Rady Bezpieczeństwa podjęli 
w piątek wysiłki celem prze­
kształcenia rozejmu na Bli­
skim Wschodzie w trwały Po­
kój.

Rada Bezpieczeństwa zebra­
ła się w piątek wieczorem, aby 
przedyskutować rozwój naj­
nowszych wydarzeń w konflik 
cie bliskowschodnim. Jakkol­
wiek wyraża się tam zadowolę 
nie z faktu iż Izrael, ZRA, Sy 
ria i Jordania zgodziły się na 
rozejm, nie •wyklucza się jed­
nak gwałtownej zmiany sytua

Celem przywrócenia ładu i porządku
Nowe rozporządzenia K€ KPCh

W Pekinie opublikowano w formie plakatu nowe oficjal­
ne rozporządzenie KC KPCh, rządu ChRL, komisji wojsko­
wej KC i komisji do spraw rewolucji kulturalnej, datowane 
z 6 czerwca br-, zmierzające do przywrócenia ładu i po­
rządku publicznego oraz zapewnienia bezpieczeństwa mie­
nia państwowego i prywatnego.
W dokumencie tym stwier­

dza się, że dla utrwalenia 
zdobyczy rewolucji kultural­
nej, umocnienia autorytetu 
dyktatury proletariatu i za­
pewnienia warunków swobod 
nego rozwoju proletariackiej 
demokracji i prawa rewolucyj 
nych mas do krytyki, a rów­
nocześnie dla położenia kresu 
takim niepożądanym zjawis­
kom jak bójki oraz rewizje 
czy aresztowania przeprowa­
dzane przez nieuprawnione 
do tego elementy, wydano roz 
porządzenia, które m. in. na­
kazują, że poza specjalnymi 
organami dyktatury proleta-

Flota szkolna 
popłynęła do Norwegii

9 bm- opuściły Gdynię stat­
ki instrumentalne Państwo­
wej Szkoły Morskiej „Hory­
zont” i „Zenit”, udając się w 
rejs do portów norweskich- Po 
drodze dołączą do nich dwie 
inne jednostki „Nawigator” i 
„Azymut”, należące do Szko­
ły Morskiej w Szczecinie. W 
rejsie uczestniczy ponad 100 
uczniów obu uczelni morskich, 
którzy ukończyli drugi rok 
nauki. Polskie statki szkolne 
olanuja zawinięcie do Bergen 
i jeśli pozwoli na to czas do 
Narwiku. (PAP) 

cji oraz oczekuje decyzji Ira­
ku i innych krajów arabskich 
zaangażowanych w konflikcie 
bliskowschodnim. (PAP)

Solidarność ŚFZZ 
z walczącymi Arabami 
Sekretariat Światowej Federacji 

Związków Zawodowych wystoso­
wał do związków zawodowych 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej, 
Syrii oraz Międzynarodowej Kon­
ferencji Arabskich Związków Za­
wodowych telegram, w którym 
wyraża głębokie oburzenie w 
związku z rozpętaniem przez rząd 
Izraela wojny. SFŻZ prosi o prze 
kazanie członkom związków za­
wodowych, robotnikom i narodo­
wi ZRA, Syrii, a także wszyst­
kim organizacjom wchodzącym w 
skład międzynarodowej Konferen­
cji Arabskich Związków Zawo­
dowych gorących wyrazów soli­
darności. (PAP)

Czołg: przeciwko bandytom
Jak donoszą z miejscowości 

Canjilon w stanie Nowy Meksyk, 
około 450 członków amerykań­
skiej gwardii narodowej wspie­
ranych przez lekkie czołgi i wy­
posażonych w karabiny maszy­
nowe oraz około 80 funkcjona­
riuszy policji wszczęło obławę na 
wielką skalę w zalesionych tere­
nach północnej części stanu No­
wy Meksyk w poszukiwaniu ban 
dy uzbrojonych ludzi, którzy 
ostrzeliwali budynek sądowy w 
jednym z miast.

Gang bandycki grasujący w 
okręgu Rio Arriba zaatakował 
dwa dni temu gmach sądu w 
miejscowości Tierra Amarilla znaj 
dujący się 24 km na północ od 
Canjilon. Dwaj funkcjonariusze 
policji zostali ciężko ranni, około 
20 osób przez wiele godzin trzy­
mano jako zakładników, a sędzia 
okręgowy był więziony w jednej 
z sal sądowych. (PAP)

Pojedynek rewolwerowy 
w parlamencie brazylijskim

Brazylijski parlamentarzy­
sta postrzelił w dniu 8 bm. w 
czasie bójki innego posła bra­
zylijskiego w gmachu kon­
gresu.

Jak relacjonują przedstawi­
ciele służby bezpieczeństwa 
poseł Nelsin Carneiro strzelił 
do posła Eustacio Souto Maio- 
ra dwukrotnie w pierś w hallu 
gmachu kongresowego. Car­
neiro jest przedstawicielem 
brazylijskiej partii rządzącej 
i przewodniczącym międzyna­
rodowej komisji turystycznej. 
Natomiast Souto Maior należy 
do ugrupowania opozycyjnego 
brazylijskiego ruchu demo­
kratycznego. (PAP) 

riatu wykonującymi swoje 
czynności zgodnie z prawem, 
zabrania się wszelkim organi­
zacjom, czy osobom prywat­
nym, dokonywania areszto­
wań, zatrzymywania obywa­
teli oraz zajmowania lokali 
państwowych i prywatnych. 
Armia, wojska wewnętrzne i 
wszystkie garnizony wojsko­
we są odpowiedzialne za wpro 
wadzenie w życie tego rozpo­
rządzenia. (PAP)

Agresja Izraela w ocenie radzieckiej prasy
IT iedy nadaję z Moskwy tę korespon- 

dencję, ostatnie doniesienia z 
frontu izraelsko-arabskiego świadczą, że 
agresorzy bynajmniej nie mają zamiaru 
zrezygnować ze swoich napastniczych 
planów. Lekceważąc uchwałę Rady Bez­
pieczeństwa ONZ, ponawiają oni ataki 
zagrażające już w tej chwili Kanałowi 
Sueskiemu. Powtarzane w Tel Awiwie 
pięknie brzmiące słowa o dążeniach do 
pokoju i chęci współżycia z państwami 
arabskimi odbierane są w Moskwie, jako 
pozbawione wartości propagandowe de­
klaracje, obliczone na naiwność, czy de­
zorientację światowej opinii publicznej. 
O wiele większą mają wymowę i nieza- 
mierzenie są prawdziwsze — jak pod­
kreślają to ostatnie komentarze mo­
skiewskiego radia — buńczuczna wypo­
wiedź ministra obrony Izraela Dayana, 
czy b. premiera Ben Guriona, którzy rzu 
cając wyzwanie Narodom Zjednoczonym 
stwierdzają, iż Izrael nie ma zamiaru 
respektować dawnej linii demarkacyj- 
nej, nie odstąpi od okupacji podbitych

Korespondencja z Moskwy

jordańskich terytoriów i nie wycofa się 
ze zdobytych arabskich pozycji np. nad 
Zatoką Akaba.

Tego rodzaju stanowisko spotyka się 
ze zdecydowanym potępieniem zarówno 
wśród radzieckiej opinii publicznej, jak 
i na łamach prasy. W zakładach pracy, 
czy w uczelniach całego Kraju Rad od­
bywają się liczne zebrania i wiece pro­
testacyjne, na których uczestnicy doma­
gają się nie tylko przerwania izraelskie­
go „blitzkriegu”, ale także wycofania 
agresorów na pozycje zajmowane przed 
podstępnym atakiem.

W podobnym tonie utrzymane są ostat­
nie komentarze radzieckiego radia, tele­
wizji i prasy. Piątkowa „Prawda”, m. in. 
w artykule Wadima Niekrasowa — za­
tytułowanym „Awanturnikom brak roz­
sądku” — stwierdza, iż Izrael licząc na 
moment zaskoczenia i pomoc kół im­

perialistycznych, spodziewał się odnie­
sienia błyskawicznego zwycięstwa i roz­
gromienia wojsk arabskich. Lokalne 
sukcesy przyjęto w Izraelu jako „decy­
dujący triumf”.

Dla nikogo nie ulega wątpliwości — 
pisze dalej „Prawda” — że agresorem 
jest ten, kto napada na cudzą ziemię, 
kto pragnie, aneksji cudzych terytoriów. 
Taką właśnie politykę reprezentuje pań­
stwo Izrael od początku inwazji. Agre­
sor nie powinien czuć się bezkarnie, a 
tym bardziej nie powinien czuć się na­
grodzony.

Przerwanie ognia i bezwarunkowe wy­
cofanie wojsk izraelskich poza linię ro- 
zejmową — oto, czego obecnie miłujące 
pokój narody i państwa domagają się od 
kierowniczych kół Izraela. Tylko na tej 
drodze — kończy komentarz „Prawda” — 
władcy Izraela mogliby udowodnić świa­
towej opinii, iż powróci im zdrowy roz­
sądek.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Ponad 60 mli zł. 
na książeczkach PKO
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO osiągnął w 
dniu 31 maja br. kwotę 60 
mld. 17 min. zł, w tym na 
książeczkach oszczędnościo­
wych 57 mld. 254 min. zł, a na 
rachunkach bieżących i rozli­
czeniowych 2 mld. 763 min. zł.

PAP

Bestialstwa reżimu greckiego

Grypsy
z „diabelskiej wyspy"

Piątkowy londyński „Times” 
publikuje fotografie 4 listów, 
które dotarły do Londynu z 
obozu więźniów greckich na 
wyspie Yiura. Pisane ręcznie 
drobnymi literkami na kiep­
skim papierze listy nie budzą 
żadnych podejrzeń co do swej 
autentyczności i są — jak 
pisze dziennik — przykładem 
„wszelkiego typu okrucień­
stwa i brutalności” stosowa­
nych przez wojskowy reżim 
Grecji. Na Yiura zwanej „dia­
belską wyspą” osadzono 6.500 
osób w tym 250 kobiet.

Anonimowy autor jednego z 
listów pisze, jak kapitan armii 
greckiej zastrzelił bez żadne­
go powodu jednego z więź­
niów. W celi o wymiarach 
4x8 metrów więziono ponad 5 
dni 100 skazanych. (PAP)

Wyrównać poziom 
spółdzielni produkcyjnych

Wczoraj odbyła się w Poznaniu sesja Rady Wojewódzkiej 
Związku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych poświęcona 
analizie bilansu za rok 1966 i ustaleniu wytycznych na naj­
bliższe lata. Przewodniczył sesji — Bronisław Luty, a refe­
rat wprowadzający do dyskusji wygłosił prezes Wojewódz­
kiego Związku — Stanisław Walendowski.
Obecny na naradzie sekre­

tarz KW PZPR — Stanisław 
Furgał podkreślił niemały do­
robek, ale równocześnie wska 
zał na nierównomierność w 
poziomie gospodarowania spół 
dzielni produkcyjnych w na­
szym województwie. Jest jesz­
cze sporo spółdzielni słabych, 
o niskiej wydajności produk­
cyjnej. Są możliwości podnie­
sienia poziomu tych gospo­
darstw, aby stały one na rów­
ni z innymi wzorowymi ośrod­
kami rolnymi.

W podjętej uchwale Rada 
Wojewódzka RSP wskazuje sa 
morządom spółdzielczym i 
związkom powiatowym sposo­
by i środki, których zrealizo­
wanie pozwoli wyciągnąć z 
chwilowego impasu gospodar­
stwa słabsze. Postuluje się 
między innymi intensywne 
doszkalanie kadr fachowych 
oraz należyte przygotowanie 
młodych kadr specjalistów dla 
spółdzielni przez fundowanie

Powódź na Filipinach
Jak donoszą z Manili, licz­

ba osób, które poniosły śmierć 
w związku z powodzią na Fi­
lipinach, wzrosła do 22. Po­
nadto setki osób odniosło ra­
ny lub uważa się ich za za­
ginionych. 700 rodzin pozba­
wionych zostało dachu nad 
głową. Powódź na Filipinach 
uważa się za jedną z najwięk 
szych w ostatnich latach.

PAP

W przededniu otwarcia MTP
Dokończenie ze str. 1

Zaciekawią też wyroby powszech 
nego użytku: motocykle, lodówki, 
telewizory, odbiorniki radiowe, 
sprzęt fotooptyczny, zabawki, ze­
garki. Samych tylko wyrobów 
futrzarskich będzie prawie 300...

Ta oferta radziecka wynika 
z naszych zainteresowań im­
portowych. ZSRR jest naszym 
pierwszym partnerem w wy­
mianie towarowej. O jej roz­
miarach mówi wartość tego­
rocznych obrotów, które mają 
wynieść 6,1 mld. zł dew.

RUCH W INTERESACH 
POLSKO-FRANCUSKICH
Francja należy do najstar­

szych uczestników MTP, tak 
więc nasze stosunki handlowe 
są przykładem długich trady­
cji. Minione dwa lata dowio­
dły, że nasze kontakty mogą 
być dalej rozwijane, oto w ro­
ku ubiegłym wzajemne obroty 
wzrosły aż o 60 proc., a im­
port z Francji nawet o 88 proc! 
Był to rezultat nowych tenden 
cji w kontaktach handlowych, 
czego wyrazem jest również 
budowa pawilonu francuskie­
go na MTP.

W imieniu wystawców infor­
mował o tegorocznej imprezie 
attache handlowy Ambasady 
Francuskiej p. J. Caillot oraz 
dyrektor pawilonu P. Auri- 
mond. W obecnych Targach 
bierze udział ponad 60 wystaw 
ców francuskich. Prezentują 
oni na zwiększonej powierz­
chni trzy zasadnicze grupy wy 

stypendiów i położenie naci­
sku na podejmowanie przez 
młodzież nauki, w średnich i 
wyższych szkołach zawodo­
wych. (kj)

Dla kraju i na eksport

185 tys. ton suszu 
wyproduku.ą w br. PGR-y

Państwowe gospodarstwa 
rolne stały się w ostatnich 
latach poważnym, jedynym u 
nas producentem suszu z zie­
lonek nie tylko na potrzeby 
krajowe, ale i na eksport. Już 
w ub- roku PGR-y posiadając 
ok. 100 nowoczesnych suszar­
ni wyprodukowały przeszło 
151 tys. ton suszu z zielonek. 
W tym roku uruchomiono do­
tychczas dalszych 25 suszarni 
i wszystkie rozpoczęły już 
produkcję suszu z zielonek o- 
zimych oraz z pierwszego po­
kosu traw na łąkach nawad­
nianych. Przewiduje się, że do 
końca roku, gospodarstwa 
państwowe wyprodukują po­
nad 185 tys. ton suszu, czyli o 
blisko 35 tys- ton więcej niż 
w ub. roku.

Największe zadania w tym 
zakresie mają PGR-y woje­
wództw: poznańskiego, szcze­
cińskiego, bydgoskiego, gdań­
skiego i wrocławskiego. W 
Wielkopolsce planuje się w br. 
wyprodukowanie 29 tys. ton 
suszu- (PAP) 

robów: przemysłu maszynowe 
go, chemicznego oraz elek­
trycznego i elektronicznego. 
Jak zwykle nie brak tu rów­
nież artykułów powszechnego 
użytku oraz wyrobów luksuso­
wych. W salonie samochodo­
wym MTP biorą udział 4 fran 
cuskie firmy.

POKAZ UMIEJĘTNOŚCI 
KRLD

Pierwsze spotkanie z wy­
stawcami koreańskimi było 
okazją dla dyrektora pawilo­
nu Kim Sung Juna do poda­
nia szerszych informacji o go­
spodarce Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej.

Obecna jej ekspozycja Jest Ilu­
stracją rozwoju ekonomicznego, 
wizytówką dla przemysłu cięż­
kiego i lekkiego, które tylko w 
roku ubiegłym wzbogaciły się o 
70 nowych zakładów. Przemysł 
maszynowy zaspokaja potrzeby ca- 
łej gospodarki, bogate zasoby su- 
rowcowo-paliwowe dają możli­
wości dużego eksportu na przy­
kład metali kolorowych i że­
laznych, antracytu, węgla, grafi­
tu, miki, magnezytu prażonego. 
Rozwija się także eksport porce­
lany, dzieł sztuki, wyrobów che­
micznych. W ciągu 10 lat obroty 
handlowe KRLD wzrosły ponad 
siedem razy, a eksport wyrobów 
gotowych stanowi ponad 87 proc, 
całego zbytu. Ma w tym również 
udział Polska, tegoroczna umowa 
handlowa przewiduje wzrost wza­
jemnych obrotów o 20 proc.

Na Targach obok maszyn 
półfabrykatów i surowców pre 
zentowane są niektóre wyroby 
chemiczne i spożywcze wśród 
których poczesne miejsce zaj­
mują produkty pochodne od 
koreańskiego korzenia żeńszeń 
o dużych wartościach odżyw­
czych.

BUDOWNICTWO 
PRZYSZŁOŚCI

W obecności konsula USA w 
Poznaniu J. M. Dennisa oraz 
dyrektora pawilonu J. Ash- 
borna poinformowano dzien­
nikarzy o tegorocznej wysta­
wie Stanów Zjednoczonych.

Jako główny problem po­
traktowano tutaj szeroko za­
gadnienia budownictwa, de­
monstrując najnowsze materia 
ły, sprzęt i metody budowlane 
oraz liczne urządzenia pomoc­
nicze. Obok ciekawych ma­
teriałów jak na przykład pły­
ty ścienne metalowe, z masy 
plastikowej i gąbki szklanej, 
różnorodne akustyczne da­
chówki, pompy do masy beto­
nowej, komputery dla przemy 
słu budowlanego i „fabryka” 
cementu zainstalowana na sa­
mochodzie.

Ekspozycja USA w szeroki 
sposób traktuje również pro­
blemy budownictwa w przy­
szłości. Taką też nosi nazwę 
tegoroczna wystawa amery­
kańskich producentów, (zs)

Festiwal poezji 
w Łodzi

W piątek w Łodzi rozpoczął 
się II ogólnopolski festiwal 
poezji, w którym bierze udział 
wielu znanych poetów, pisa­
rzy oraz przedstawicieli śro­
dowisk twórczych. W konkur­
sach ogłoszonych z okazji 
Festiwalu uczestniczyło 600 
poetów. Jury konkursowemu 
przewodniczy Julian Przyboś.

PAP
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Od paru lat coraz mniej 
entuzjastycznie pisze się 
i mówi o polskim tea­

trze. Na pewno nadal jest to 
dobry teatr, ambitny, z duży­
mi możliwościami artystycz­
nymi. Rola jego w życiu naro­
du jednak nieustannie maleje, 
coraz częściej widz musi być 
„organizowany” na spektakle, 
nierzadko wychodzi też po 
przedstawieniu w przekona­
niu, że ten teatr nie jest dla 
niego. Zastanówmy się jakie 
są tego przyczyny, czemu o- 
słabło tętno życia teatralnego, 
czemu dobrym nawet spektak 
lom trudno jest nawiązać kon­
takt z widzami. Czy przyczyn 
tego, stanu rzeczy nie trzeba 
szukać w repertuarze?

„Współczesńość” opubliko­
wała niedawno ciekawą roz­
mowę z radzieckim kryty­
kiem teatralnym Jurijem Ry- 
banowem. Rozmowa dotyczyła 
życia teatralnego w Związku 
Radzieckim, ale znalazł się w 
niej też fragment poświęcony 
Polsce- Krytyk radziecki, po­
równując problemy sceny w 
swoim kraju i u nas, dostrzegł 
jedną rzecz bardzo charakte­
rystyczną. To, że polski teatr, 
który ceni on zresztą wyso­
ko, nie zwraca się obecnie 
wprost do widza z współczes­
nymi problemami, że o spra­
wach tych mówi drogą okręż­
ną, najczęściej przez klasykę. 
Podobny ton w wypowiedziach 
o polskim teatrze możemy 
spotkać i u innych krytyków 
i twórców zagranicznych, tak­
że zachodnich, odwiedzających 
nasz kraj. Stają oni zaskocze­
ni przed dość niezwykłym fak 
tern. Spotykają oto w Polsce 
dobry, dojrzały artystycznie i 
ciekawy teatr, ale prawie cał­
kowicie pozbawiony rodzime­
go współczesnego repertuaru. 
Nie pełniący funkcji, która 
znajduje się w podstawowych 
założeniach każdego współ-

Współczesność u bram teatru MASZE ROZMOWY

czesnego teatru: funkcji inspi­
ratora dialogu z publicznością 
o problemach swojej epoki, 
roli aktywnego partnera w 
rozmawianiu o współczesno­
ści-

Przed paroma tygodniami 
przy okazji konferencji kry­
tyków i dramaturgów scen lal 
kowych w Poznaniu pisałem, 
że teatr lalkowy, właściwie, 
praktycznie rzecz biorąc, nie 
ma u nas do dyspozycji włas­
nej dramaturgii dla młodzie­
ży. W przypadku teatru dra­
matycznego bałbym się tak o- 
stro ten problem postawić. Do­
brych sztuk współczesnych tej 
rangi np. co „Tango” Mrożka 
rzeczywiście jest niewiele. Są 
jednak niezłe sztuki, a przy­
najmniej problemowe, mogą­
ce liczyć na kontakt z odbior­
cą, które z wielkim trudem 
torują sobie drogę na scenę. 
Ambitniejsze, bardziej liczą­
ce się w kraju sceny, unikają 
bowiem polskich sztuk współ­
czesnych- Nastawione są albo 
na europejską awangardę, albo 
na pozycje stare pozwalające 
na zręczne wydobycie jakichś 
aluzji do współczesności. Nie 
dostrzegają one zdaje się pro­
stego faktu, że w tej sytua­
cji, w atmosferze wielkiego 
bezczynnego czekania, dobry 
dramat współczesny nigdy się 
w Polsce nie narodzi. Bez pró­
by ogniowej sceny, bez czę­
stego nawet grania sztuk słab 
szych, dla zachęty, dla nauki, 
dla przygotowania autora do 
sceny. Dla publiczności wresz­
cie, która w teatrze chce zo­
baczyć swoje własne współ­
czesne problemy i dramaty, o 
problemach .tych z teatrem 
podyskutować.

Niewiele teatrów w kraju

gra regularnie sztuki współ­
czesnych autorów. Przeważnie 
są to teatry mniejsze, np- Czę­
stochowa, Zielona Góra, Ka­
lisz. Sztuk współczesnych pra­
wie nie gra się w Warszawie, 
nie gra się ich także ostatnio 
w Poznaniu. Wystarczy przyj­
rzeć się repertuarowi scen po­
znańskich ostatnich sezonów, 
aby przekonać się, że jednym 
z tych licznych zresztą w Pol­
sce teatrów unikających wy­
raźnie polskiej współczesno­
ści jest właśnie scena poznań­
ska. Na 9 premier bieżącego 
sezonu polską dramaturgię 
współczesną reprezentował tu 
właściwie tylko faktomontaż 
poznańskiego publicysty i hi­
storyką Zbigniewa. Szumow­
skiego „Poznańskie „kredowe 
koło” poświęcony zresztą wy­
darzeniom dziś już historycz­
nym, walkom o Cytadelę, u 
schyłku wojny.

Wśród pozostałych 8 pre­
mier nie znalazła się już w re 
pertuarze teatru żadna polska 
pozycja całkowicie współczes­
na. Nie znajdą jej też widzo­
wie w najbliższych premie­
rach sezonu. Podobnie było w 
poprzednim sezonie, znów tyl­
ko jedna, bezdyskusyjna zresz 
tą pozycja polska „Tango” 
Mrożka, i druga, mniej już 
współczesna. Przed dwoma la­
ty nieco lepiej: „Matura raz 
jeszcze” Fryźlewicza; przed­
tem „Pokusa” Gawlika, jedna 
sztuka Kruczkowskiego, jedno 
aktówki Mrożka, parę sztuk 
dla dzieci i to wszystko. Pow- 
staje tu oczywiście pytanie czy 
ta sytuacja repertuarowa nie 
została zdeterminowana rze­
czywistym brakiem wartościo 
wych sztuk współczesnych; czyihhbl mmmimiiimmiiiiimiiiiiimiirgmiigin!

Nowe budownictwo mieszkaniowe Opola.
Fot. CAF

nie była 
nością?

Polscy 
ostatnio

ona smutną koniecz-

dramaturgowie piszą 
rzeczywiście niewie-

Metamorfoza miasta

le. Jeszcze mniej sztuk trafia 
na scenę. Nie pomogły tu wro­
cławskie festiwale polskich 
sztuk współczesnych pomyśla­
ne w zaraniu jako forma do­
pingu dla teatru w ppszukiwa 
niu nowego repertuaru. W koń 
cu, z braku współczesnych pro 
pozycji repertuarowych, z tak 
pojętego profilu festiwalu 
właściwie nawet już zrezygno 
wano. W tym roku na festiwa 
lu wrocławskim grało się Kra 
sińskiego i Wyspiańskiego - nie 
grało się autorów żyjących. 
Powstaje tu jednak pytanie, 
czy teatry tych nowych sztuk 
w ogóle szukają, czy próbują 
nawiązać kontakt z autorami, 
czy sztuki takie zamawiają. 
Wreszcie czy słusznie robią, że 
ynikają pozycji publicystycz­
nych, politycznych, nie zawsze 
sprawnych warsztatowo, ale 
zawierających przecież nieraz 
ciekawe punkty wyjściowe do 
jakiejść dyskusji z widownią.

W holu opolskiego Ratusza 
ustawiono dwie gablo­
ty. Jedna zawiera ma­

kietę architektoniczno-urbani­
styczną przyszłego nowego 
Centrum, druga — osiedla przy 
ul. Nysy Łużyckiej. Obie przy 
kryto taflami giętego szkła. A 
że każda pokrywa składa się z 
kilku segmentów, między po­
szczególnymi powstały dość 
szerokie szczeliny. W każdym 
razie na tyle szerokie, by prze 
cisnęła się przez nie drobna 
moneta. Jak na dnie rzymskiej 
fontanny di Trevi, tak i tu­
taj, w opolskim ratuszu, na 
spodzie obu urbanistycznych 
makiet leży sporo miedziaków. 
To według mnie — jakby sym­
boliczny gest w rodzaju: po­
możemy temu sympatycznemu 
miastu, by szybciej zrealizo­
wało swe ambitne plany.

brak nam około 800 osób w

Z 
szy 
nad

ZATRUDNIENIOWE 
PARADOKSY

prawie 80-tysięcznej rze- 
stałych mieszkańców po- 
połowa pracuje zawodo-

wo. Oblicza się, że w samym 
przemyśle pracuje około 20 000 
osób. Wszystkie działy gospo­
darki produkcyjnej wykonują 
swe zadania, ba nawet prze­
kraczają je przy niepełnym, 
wynoszącym 99 procent stanie 
zatrudnienia.

W tym miejscu, mój rozmów 
ca, przewodniczący Prezydium 
MRN, H. Tabor, wniósł po­
prawkę

— Brak rąk do pracy to 
właściwie paradoks. Rocznie

różnych dziedzinach przemy­
słu, przy zaledwie kilku poszu­
kujących pracy, zarejestrowa­
nych w Urzędzie Zatrudnienia. 
Równocześnie jednak prawie 
3000 absolwentów naszych tech 
ników mechanicznych udaje 
się do swych codziennych za­
jęć, na przykład w Kędzierzy­
nie, Łambinowicach i innych 
przemysłowych miejscowo­
ściach województwa. A dzieje 
się tak dlatego, że kiedyś pla­
nowano wybudowanie w na­
szym mieście wielkiej fabryki 
obrabiarek. Wobec tego nasta­
wiliśmy nasze szkolnictwo za­
wodowe i tech- -------- ----
nika na kształ­
cenie odpowie­
dnich fachów- ———— 
ców. Później plany inwesty­
cyjne zmieniono, ale program 
techników pozostał. Jak wy­
brniemy z sytuacji? Uratuje ją 
obecna pięciolatka. Oto jesz­
cze w *tym roku ma ruszyć 
filia żerańskiej FSO, która za­
trudni około 800 osób. Ma pro­
dukować podzespoły. W począt 
kach następnego roku ruszą 
Zakłady Aparatury Spawalni­
czej, z zapotrzebowaniem tak­
że na około 700 pracowników.

Później okazało się, że spo­
śród pracującch wielu dojeż­
dża do Opola, głównie z obsza 
ru powiatu. Po prostu — na 
24 000 gospodarstw rolnych 
około 4 00Ó gospodarzy nie po­
siada więcej niż 5 hektarów. 
Stąd z bardzo małych poletek

Takich pozycji jest już wiele. 
Taką' problemową, idącą na­
przeciw zainteresowaniom sze 
rokiego widza pozycją jest bar 
dzo przychylnie przyjmowana 
przez widownię, a źle przez 
krytykę, sztuka Marka Domań 
skiego „Ktoś nowy”. Tego ty­
pu pozycjami będą sztuki Gro 
chowiaka: „Szachy”, „Partita 
na instrument drewniany”, 
„Chłopcy”, czy Choińskiego 
np. „Nocna opowieść”. Intere­
sujące problemowo pozycje 
można znaleźć też w dorobku 
Drozdowskiego, Krasińskiego, 
Abramowa. Sądzę, że warto 
wystawić „Tlen” Szypulińskie- 
go: sztukę o starym komuniś­
cie i jego konfliktach z otoczę 
niem, że można doszukać się 
rzeczy wartych zagrania w do 
robku: Gawlika, Preżdzieckie- 
go czy Brylla, że można by sko 
rzystać z adaptacji scenicz­
nych powieści: Konwickiego, 
Brezy, Jesionowskiego. Trzeba 
jednak wtedy umieć zdecydo­
wać się, co jest aktualnie waż 
niejsze: ambicje nowatorskie, 
uznanie specjalistów, czy trud 
ny obowiązek wobec własnej 
literatury i wobec współcze­
sności.

O polskie sztuki, o polskie 
problemy na scenach naszych 
teatrów, walka trwa, już dłu­
go. Nie widać rewelacji. Wy- 
daje się wszakże, że właśnie 
teraz po VIII Plenum sytuacja 
ta ma szanse ulec poprawie. 
Materiały • Plenum wykazały 
potrzebę zaangażowania twór 
ców i odbiorców współczesnoś 
cią. W dziedzinie teatru postu 
lat ten sprowadza się do spraw 
repertuaru: polskiego, współ­
czesnego, zaangażowanego w 
sprawy swej epoki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Recepta na inspektora pracy

Jan Sobiak
Fot. — K. Przychodzkl

Przegapili...
Policja w Nairobi przesłu­

chuje dwóch niemłodych już, 
wycieńczonych osobników, któ 
rzy — jak się okazało — nale 
żeli do organizacji narodowo­
wyzwoleńczej w Kenii, zwanej 
przez kolonialistów „Mau- 
Mau”. Odziani w skóry anty­
lopy i czapki z małpiego fu­
tra, przeżyli oni w dżungli 
przeszło czternaście lat — nie 
wiedząc, że Kenia w między­
czasie uzyskała niepodległość.

Obaj bojownicy Mau-Mau 
dobrowolnie zgłosili się na po 
steiunek policji w Kerugoya, 
na stoku góry Kenia, gdy ja­
kiś starzec, który przypadko­
wo natknął się na nich w 
dżungli, przyniósł im gazety, 
aby mogli się przekonać, że 
ich ojczyzna uzyskała niepod­
ległość przed, trzema i pół 
laty, a dawny przywódca 
Mau-Mau, Jomo Kenyatta, jest 
obecnie prezydentem repu­
bliki. (API)

W czerwcu 1953 roku, po 
trzymiesięcznym stażu 
w „Wiepofamie”, 31-le- 

tni ślusarz Jan Sobiak został 
wybrany społecznym inspek­
torem pracy. Wybór okazał się 
niezwykle trafny. Sprawowa- 
nie kontroli nad warunkami 
pracy powierzono bowiem czło 
wiekowi, dla którego problemy 
bhp stały się życiową pasją. O 
jej rozmiarach świadczy fakt, 
że obecnie Jan Sobiak — kie­
rownik transportu wewnętrz­
nego, niezależnie od funkcji 
społecznego inspektora zakła­
dowego i przewodniczącego ko 
misji ochrony pracy w „Wie­
pofamie”, jest członkiem po­
dobnych komisji przy WKZZ 
i Zarządzie Okręgu ZZ Meta­
lowców, a nadto Komisji do 
spraw Zdrowia przy KD 
PZPR — Jeżyce (tu interesuje 
się szczególnie działalnością 
przemysłowej służby zdrowia). 
Prócz tego pełni obowiązki I 
zastępcy zakładowej komisji 
rozjemczej. Można więc rzec: 
„siła złego na jednego”. „Złe­
go” — bo przecież działać w 
dziedzinie bhp nie jest łatwo...

— Na czym polega działalność 
zakładowej inspekcji pracy?
—• Podstawowa rzecz to zgła 

szanie postulatów do planów 
poprawy warunków pracy i 
kontrola realizacji tychże pla­
nów. Ten kierunek działania 
wiąże się m. in. z wizytacjami. 
Codziennie w towarzystwie 
bhp-owca i lekarza zakładowe 
ao wizytuję jeden z wydzia­
łów, a swoje uwagi wpisuję do 
specjalnej książki, która tra­
fia do głównego inżyniera. W 
razie poważniejszych uchy­
bień sporządzane sa zalecenia, 
które zakład zobowiązany iest 
respektować. W roku ubie­
głym. zaleceń takich wydałem 
57 (dotyczyli m. in. odpowied 
niego urządzenia stanowisk 
spawalniczych, założenia insta 
lacji wywiewno-nawiewnej w

ostrzalni narządzi, zwiększenia 
liczby natrysków w łaźni). 96 
procent zaleceń zostało wyko­
nanych.

— Są to wyniki imponując® 
skoro się zważy, że statystyczny 
społeczny inspektor pracy wyda 
je rocznie zaledwie 10 uwag i za 
leceń, przy czym tylko około 70 
procent tych ostatnich zostaje 
zrealizowanych. Czy zaw'sze by­
ło tak dobrze?

■— Start był bardzo trudny* 
Traktowano mnie jak intruza; 
przejawiało to się m. in. w nie 
przyznawaniu premii. W tych 
czasach cieszyliśmy się, kiedy 
realizowano 30 procent zale­
ceń społecznej inspekcji pra­
cy. Obecnie sytuacja zmieniła 
się radykalnie. Dość powie­
dzieć, że jesteśmy w kraju jed­
nym z nielicznych zakładów, 
W którym nie tylko przepro­
wadzono badania ergonomicz­
ne*), ale z badań tych wycią­
gnięto praktyczne wnioski (np. 
opracowano prototyp szajki 
na narzędzia i posiłek zaopa­
trzonej w pulpit i obrotowe 
krzesło, zwrócono uwagę pro­
ducentowi maszyn na niewłaś 
ciwy, powodujący nadmierne 
zmęczenie, układ elementów 
sterowniczych). Ogólnie mó­
wiąc, administracja nie lekce­
waży problemów bhp, aczkol­
wiek na pierwszym miejscu 
stawia zwykle wykonanie pla­
nu. I z tych przyczyn czasami 
realizacja inwestycji z zakresu 
bhp ulega opóźnieniu. Np. o- 
becnie trwają prace przy uru­
chomieniu przychodni psycho 
technicznej, która miała być 
oddana do użytku w roku ubie 
głym. W tymże roku nie zaku­
piono również aparatury do 
pomiarów mikroklimatu. Te 
dwa przykłady świadczą o po­
trzebie stałego czuwania nad 
realizacją planów poprawy wa 
runków pracy. Komisja jej o- 
chrony, inspekcja musi niejed 
nokrotnie — jak to się popu­
larnie mówi — zdrowo bić się, 
aby zadośćuczynić słusznym 
postulatom załogi.

— Niezadowalającą w skali o 
gólnokrajowej aktywność inspek 
cji pracy tłumaczy się tym. że 
społeczny inspektor to pracow­
nik podlegli’ kierownictwu, i jed 
nocześnie jego kontroler w za­
kresie ustawodawstwa pracy. 
Czy ta dwoistość roli rzeczywiś­
cie wywiera decydujący wpływ 
na operatywność?
— To już zależy od samego 

inspektora. Przede wszystkim 
trzeba mieć żyłkę do tej dzia­
łalności. Konieczna jest odwa­
ga cywilna (chociaż nie taki 
diabeł straszny...), odpowiedni 
zasób wiadomości, nieustępli­
wość, otrzaskanie. Oto recepta 
na dobrego społecznego inspek 
tora pracy.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

•) Ergonomia — nauka o przy­
stosowaniu maszyn i narzędzi 
do psycho-fizycznych właściwości 
człowieka.
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ludziska chętnie ciągną do ro­
boty do pobliskiego miasta. A 
że komunikacja autobusowa i 
kolejowa jest dobra — dojazdy 
nie sprawiają większego kło­
potu. Nie trzeba mieszkać w 
Opolu, a można lepiej zarobić.

5 11-kondygnacyjnych wieżow 
ców (po 120 mieszkań każdy)
według 
„Bonin”. 
Centrum

poznańskiego typu 
Zabudowę opolskiego 
ma uzupełnić 3-kon-

myśli się o budowie gmachów 
dla WSE, o usytowaniu tu sta­
cji TOS itp.

WIZJA PRZYSZŁOŚCI

To już jest bardzo powszech 
na prawidłowość, że skoro roś­
nie przemysł, to rośnie i samo 
miasto, szybciej przekształca 
się w wielki ośrodek, narasta­
ją ambicje, sny o wspaniało­
ści. Ma te sny — już prawie

dygnacyjny pawilon usługowy 
z placówkami Desy, Jubilera, 
Orbisu oraz usługami ógólno- 
miejskimi. Myśli się również 
o budowie przedszkola i biblio 
teki miejskiej.

Z Poznania bierze Opole 
wzór na mieszkaniowe wie­
żowce, poznański „Mostostal” 
współdziała w realizacji innej 
inicjatywy. Oto przy jednej z 
głównych ulic centrum mia-

DEFICYT NIE TYLKO 
HOTELOWY

Zapiski opolskie
przekształcające się w jawę — 
i Opole. A jak ta jawa wyglą­
da obrazują właśnie makiety 
w holu Ratusza.

Jeszcze trzeba to i owo zmie 
nić, uzupełnić, poprawić, ale 
najważniejsze, że zatwierdzo­
no przed dwoma laty plan wy 
cinkowy, dotyczący przebudo­
wy Centrum. I ten plan już 
jest w realizacji.

Na olbrzymim obszarze mię­
dzy kilkoma głównymi ulica­
mi Opola już stanęło kino 
„Kraków” na 500 miejsc, bu­
duje się teatr o dwu scenach 
(400 i 700 miejsc), za dwa lata 
przystąpi się do stawiania ho­
telu i wielkiej kawiarni, a od 
przyszłego roku na północnej 
krawędzi centrum ma stanąć

sta dobiega końca budowa 
wielkiej hali sportowo-wido­
wiskowej. Mą ona pomieścić 
3 000 widzów. Inicjatorem bu­
dowy był przewodniczący Pre­
zydium WRN w Opolu, Józef 
Buziński. Większość pieniędzy 
potrzebnych na tę inwestycję 
deklarują sami opolanie. Dzię­
ki temu, a przy wydatnej po­
mocy państwa, hala ma być od 
dana do użytku w lipcu przy­
szłego roku. Później znajdzie 
się ona w centrum obliczonego 
na 45 000 mieszkańców osiedla. 
Konkurs na jego ukształtowa­
nie już rozpisano. W tej czę­
ści Opola buduje się też nową 
siedzibę dla Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej, rozpoczęto sta­
wianie hotelu turystycznego,

Opole ma nie tylko uzasad­
nione ciągoty do wielkości 
miejskiej. Ponieważ leży na 
wygodnym szlaku turystycz­
nych wędrówek, ubolewa nad 
objawiającym się od wielu lat 
deficytem hotelowym. Teraz w 
dwu skromnych hotelach III 
kategorii jest zaledwie 200 
miejsc. Liczba łóżek w stałych 
--------------- kwaterach pry 

watnych sięga 
80. Nic zatem 

—————— dziwnego, że co 
dziennie około 200 osób zgła­
szających chęć przyjazdu z 
konieczności i (służbo­
wo!) do Opola otrzymuje od­
powiedź: nie mamy miejsca. 
Co ma uratować sytuację, a ra 
czej nieco ją podreperować? 
Budowa wspomnianego już ho 
telu komunalnego na 300 
miejsc i turystycznego na 210 
łóżek. Nie należy zachłystywać 
się tymi liczbami, zważywszy, 
że sami tylko znaczniejsi go­
ście opolskich festiwali pio­
senki potrzebują prawie 1000 
miejsc hotelowych.

A jednak niektóre próbie- . 
my ma Opole już poza sobą. 
Oto poparcie posła tej ziemi, 
T. Jaszczuka, sprawiło, że 
przed kilkoma tygodniami do

tarł do miasta gaz ze Zdzieszo 
wic. Budowa instalacji „Dal- 
gaz” trwała nieco, ale za to 
teraz ciśnienie w kuchenkach 
gazowych „na medal” aż 
dorpy pękają w szwach. Naj­
wyższy czas, że ów daleki 
„gość” dotarł do Opola, bo sta 
ruszka gazownia już nie dawa­
ła rady. Niestety, ma jeszcze 
to miasto nad Odrą kłopo­
ty z wodą, ma za ciasne ście­
ki, nie mieszczące połowy tego, 
co powinno wchłonąć każdego 
dnia „pod ziemię”.

— Notujemy zjawiska nie 
obce i w innych miastach — 
objaśnia mnie gospodarz Opo­
la. — Ważniejsze były mieszka 
nia, a usługi miejskie schodzi 
ły na dalszy plan. W wyniku 
takiej konieczności miasto pęcz 
niało, a urządzenia komunalne 
odmawiały posłuszeństwa. Na 
szczęście zaczyna się to odmie 
niać. Ale cóż — na same no­
we ścieki potrzebujemy 50 mi­
lionów złotvch, na nowe ujęcia 
wody — 100.

Tych wszystkich deficytów 
nie jest jednak w stanie zauwa 
żyć ktoś, kto przyjechał do 
Opola na kilka dni. Piękno te­
go miasta przyciąga bardziej, 
niż odpychać by mogły infor­
macje o kłopotach i niedostat­
kach.
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Z KSIĄŻKĄ NĄ TY 
Najnowsze 

przyswojenia
Warto zapamiętać so­

bie to nazwisko, na 
naszym gruncie jesz 

cze nieznane: Georges Perec 
to miody pisarz francuski, z 
wykształcenia socjolog, który 
już swą pierwszą książką zdo­
był cenioną wysoko nagrodę 
Renaudot. Ta książka, to 
„Rzeczy”, jak ją określa au­
tor, „historia z lat sześćdzie­
siątych" (przekład Anny Ta­
tarkiewicz) jest satyrycznym, 
ale nader gorzkim, choć ma­
lowanym na pozór spokojnie 
i z przymrużeniem oka, wize­
runkiem pewnej, części młode­
go społeczeństwa francuskie­
go; tej części, która dość oso­
bliwie ustala sens i cele ży­
ciowe - w dorabianiu się w 
„rzeczach", dobieranych na­
wet nie podług gustów lecz 
mody.

Na inny sposób i w całkiem 
odmiennych kategoriach lite­
rackich przypuszcza atak na 
rzeczywistość, czy szerzej, na 
sens życia ludzkiego, pisarz 
zachodnioniemiecki Jurgen 
Bartsch w powieści „Łowy na 
wrony" (z pasjonującym, acz 
może nieco nazbyt wysublimo 
wanym wstępem Stefana Li- 
chańskiego). Na realistycznym 
podkładzie oparta opowieść o 
ludzkim losie i jego przeciw- 
ważnych odniesieniach w lu­
dziach „osiadłych" i „wlóczę- 
gach-wronach", zyskuje w na­
kładających się i przeciwsta­
wiających warstwach chrono­
logicznych wielowarstwowość 
znaczeniową, już o znaczeniu 
szerokiej symboliki. Opowieść 
Bartscha jest próbą rozprawy 
ze współczesną literaturą, z 
jej zagubieniem, próbą — usi­
łującą poprzez brnięcie przez 
przyjęty przez nią schemat — 
odszukać wyjście pociągające 
czystym światłem.

W odmiennej, zbliżonej do 
tradycjonalistycznej, konwen­
cji, utrzymana jest powieść pi­
sarza z NRD, Horsta Holz- 
hausera „Ostatnia rezerwa” 
(przekład Marii Wołczackiej). 
Żarliwość i pasja relacji każą 
domyślać się w niejednym 
obrazie tej powieści motywów 
autobiograficznych, wywodzą­
cych się z przeżyć szczenia­

ków z Hitlerjugend, w ostat­
nich finałowych akordach woj­
ny rzucanych na front, przyj­
mujących to z dumą będącą 
wynikiem ogłupienia, a potem 
- w zetknięciu z napotkanym 
losem - zaczynających wi­
dzieć niezamglonymi oczyma, 
gdy dla wielu już jest na to 
widzenie za późno. I jakaż 
prosta, ale tragiczna w wyra­
zie staje się wtedy symbolika 
owego feldfebla, będącego 
wyrazem losu nie tylko tych 
chłopców, ale i całych Nie­
miec.

W będącej słuszną dumą 
PIW-u — którego książki dziś 
tu omawiam — serii „Z jedno­
rożcem” - ukazała się praca 
najwybitniejszego, zmarłego w 
ubiegłym roku, prozaika au­
striackiego po wojnie, Heimi- 
to von Doderera, bardzo eks­
perymentalnie potraktowane 
ąuasi - opowiadanie pt. „Trą­
by Jerychońskie” Autor głosił 
prymat formy nad treścią, ra­
cję poddawaniu się najpierw 
działaniu dynamicznej wizji 
utworu, dopiero potem wypeł­
nianej ładunkiem treściowym. 
„Trąby Jerychońskie" są jak 
gdyby szczytowym wzorcem ta­
kiej techniki, gdzie pozornie 
odległe wydarzenia podpo­
rządkowywane są niejako cał­
kującej się części zamykają­
cej. Czy eksperyment ten jest 
sukcesem pisarza, jednocze­
śnie uznającego nadrzędność 
faktów jako tworzywa pisar­
skiego, trudno powiedzieć. 
Niezaprzeczalna jest wielka 
sugestywność tej prozy. Przy 
tym budzą się przeciw niej i 
silne opory. Ale przeczytać ten 
utwór w każdym razie warto.

I na zakończenie już tylko 
wiadomość o nowych pozy­
cjach z popularnych, pięknych 
serii PlW-owskich. W serii 
„Powieści XX wieku" ukazało 
się nowe, czterotomowe wy­
danie „Cichego Donu” Mi­
chała Szołochowa, w poetyc­
kiej natomiast serii „celoia- 
nowej” otrzymujemy „Wybór 
poezji” Adama Ważyka, po­
przedzony wstępem Jacka 
Trznadla.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Jutro już otwarcie Targów, trzeba 
się zaznajomić z nowym miej* 

scem pracy...

Ciasno coraz bardziej na naszych Targach, choć co roku rośnie 
ich powierzchnia wystawowa. W czwartek zamknęły się bramy za 
pięćsetnym wagonem, a nie było widać jeszcze końca kolejowych 
i samochodowych transportów z eksponatami. Ścisk ten czyni zro­
zumiała chęć wystawców, którzy chcq w Poznaniu pokazać umie­
jętności i bogactwo swojej produkcji z nadzieją na dobre trans­
akcje handlowe. Poznańska tradycja dobrych kontraktów bywa 
więc kłopotliwa dla organizatorów, gospodarzy.

Nasze wyroby mimo to zajmą sporo miejsca na MTP. Połowę 
z nich będą stanowić maszyny i urządzenia przemysłowe. Szczy­
cimy się tym nie bez racji, bo dorównują już one poziomem tech­
nice światowej.

Właśnie technika nadaje teraz ton Targom Poznańskim. Przy 
całej „uniwersalności" poznańskiej imprezy, na której z tradycji 
prezentuje się wyroby wielu branż, zaczyna dominować nowo­
czesna technika. Dzieje się tak nie tylko z uwagi na nasze ekspor­
towe zainteresowania, lecz również ze względu na rangę MTP, 
jaką zyskały przed kilku laty w opinii międzynarodowych sfer prze­
mysłowych i handlowych. Poznań to dla nich stale miejsce spot­
kań, tutaj największe potęgi gospodarcze świata rywalizują w do­
konywaniu dobrych interesów z Polską, z innymi krajami.

Ta technika widoczna jest więc już i teraz, gdy z kamerą prze­
mierzamy Targi wzdłuż i wszerz, podglądając wystawców podczas 
ich ostatnich przygotowań do XXXVI MTP. (zs)

„NIEBO NAD ZIEMIĄ” — film 
produkcji francusko-włoskiej. Sce 
nariusz: Y. Ciampi, A. Fatou, J. 
Chapot. Reżyseria: Yves Ciampi. 
Zdjęcia: Edmond Sechan. Wyko-
nawcy Andre Smagge (Gajac),
Marcel Bozzufi (Montfort), Henr! 
Piegay (Majo), Bernard Fresson 
(Laurent), Jacąues Monod (ko­
mandor Ravesne), Yves Brainville 
(Bricourt), Guy Trejan (minister), 
Jean Daste (Bazin), Roger van 
Mullen (admirał), Vladimir Bellin 
(komendant łodzi podwodnej) i 
inni. Złoty Medal na IV MFF w 
Moskwie 1965 r.

Bardzo chcialem wyrazić 
od dawna męczącą mnie 

• • myśl: ludzie dysponują 
dziś tak potężnymi środkami znisz 
czenia, że muszą być niesłycha­
nie odpowiedzialni za swoje czy­
ny, zdawać sobie w pełni sprawę, 
do czego zdolna jest posiadana 
przez nich broń" - tak powie­
dział w wywiadzie znakomity re­
żyser Yves Ciampi („Bohaterowie 
są zmęczeni”, „Kim pan jest, 
doktorze Sorge?"). Myśl swą wy­
raził w sposób doskonały, two­
rząc najlepszy film o tematyce 
zagrożenia atomowego i naj­
lepszy film swego autorstwa. 
Ciampi zaprzągł do swego dzieła 
najnowocześniejszą technikę: 
antyatomowy lotniskowiec „Cle­
menceau", ponaddźwiękowe sa­
moloty, najnowsze rakiety (nie­
publikowane nigdy zdjęcia startu 
najnowszych rakiet otrzymał z 
ZSRR i USA), gigantyczne stacje 
radarowe i nasłuchowe. Pokazał 
niezmierzone możliwości Współ­
czesnej cywilizacji. I niezmierzo­
ne niebezpieczeństwa płynące z

Od Bałtyku 
do Pacyfiku

TYSIĄC LAT 
PODZIEMNEJ DROGI

Już starożytny historyk 
Herodot wspomina o „ta­
jemniczych podziemnych 
drogach”, którymi Masage- 
towie (przodkowie dzisiej­
szych Kazachów i Uzbe- 
ków) uchodzili z miast w 
góry przed najazdem Per­
sów pod wodzą Cyrusa. 
Także późniejsi dziejopiso* 
wie jak Raszid-ad-Din i 
Dżuwejni wspominają o i- 
stnieniu tych dróg w re­
jonie dzisiejszego Taszkien 
tu i Czimkientu.

Tę tysiącletnią tajemni­
cę rozszyfrował niedawno 
historyk kazachski Duken- 
baj Donźanow. Kosztowało 
go to wiele lat pracy. Wresz 
cie pewnego dnia jeden z 
mieszkańców wioski Saj- 
ram, sędziwy starzec znają 
cy wiele dawnych podań 
legend, pokazał uczonemu 
wejście, wiodące do pod­
ziemnej drogi.

Dukenbaj Donźanow prze 
był w towarzystwie prze­
wodnika znaczną część owe 
go tunelu. Wysokość jego 
równa się mniej więcej śre 
dniemu wzrostowi człowie 
ka, pułap skonstruowany 
jest w kształcie kopuły. Sa 
ma droga wysypana jest su 
chym piaskiem. Nie znale­
ziono jedrtak żadnych 
szczątków broni ani sprzę­
tów.

Tak więc uczyniono już 
pierwszy krok w kierunku 
zbadania tajemnicy połud­
niowego Kazachstanu. Kto 
wie, ile jeszcze niespodzia­
nek kryje ta ziemia.

TAJEMNICE OCEANU

Statki „Akademik Kur- 
czatow” i „Witiaz” ukoń­
czyły prace nad badaniem 
dna morskiego w szczelinie 
międzygórskiej wzdłuż za­
chodniego zbocza masywu 
arabsko-indyjskiego. Dno 
morskie w tym rejonie sta­
nowi płaską równinę. Wy­
stępują tam ruchy tekto­
niczne.

WYSTAWA MALARSTWA 
EUROPEJSKIEGO W 

KAZANIU

W Muzeum Sztuk Pięk­
nych w Kazaniu (stolica 
autonomicznej Republiki 
Tatarskiej, wchodzącej w 
skład Federacji Rosyjskiej) 
otwarto bardzo interesują­
cą wystawę malarstwa eu­
ropejskiego z okresu od XV 
do XX wieku.

Na wystawie obejrzeć 
można m. in. dzieła A. Dii- 
rera i jego uczniów. Malar­
stwo włoskie reprezentuje 
Marcantonio Raimondi, ar­
tysta z okresu Odrodzenia. 
Wystawiono też obrazy bra 
ci Caracci.

Zbiory obejmują także o- 
brazy malarza holender­
skiego z XVI wieku, Łuka­
sza z Leydy oraz późniejsze 
go realisty — Andriana 
Ostade. Szkołę flamandzką 
reprezentuje uczeń Ruben- 
sa-Bolswert. Spośród mi­
strzów rosyjskich warto wy 
mienić dzieła Skoroumowa 
(wiek XVIII), Utnina, Fidi- 
lejewa i Szylingowskiego.

(APN)

Aż się wierzyć nie chce, że brygada zdąży 
na czas z robotami ziemnymi przed nowym 
pawilonem targowym wystawców fran­
cuskich. A jednak i trawka tu jutro będzie...

Wśród polskich maszyn ciężkich wyróżnia­
ją się nowoczesnością maszyny górnicze. 
Tutaj nieraz nadajemy styl technice świa­

towej.

A to (zdjęcie obok) 
już ostatni, malarski 
„szlif”. Jutro - 

Targil
Wobec decyzji

niewłaściwego wykorzystania tych 
możliwości.

Akcja filmu dzieje się niemal 
wyłącznie na pokładzie lotniskow­
ca, który wracając do Francji, 
niedaleko portu przeznaczenia 
otrzymuje nagle rozkaz zawróce­
nia na ocean i postawienia zało­
gi w stan alarmu najwyższego 
stopnia. Większość filmu to wła­
śnie poszczególne stadia wpro­
wadzania w życie zarządzeń alar­
mowych, a następnie trwanie w 
stanie alarmu. To chyba najcięż­
sze zadanie żołnierza, który nic 
nie wie, co się dzieje, czy to ćwi­
czenia czy wojna, a jeśli wojna 
to przeciw komu i dlaczego. 
Oglądamy starty samolotów z lot­
niskowca i ich lądowanie. Jest to 
pretekst do zrobienia mnóstwa 
zupełnie fantastycznych zdjęć, ja­
kich jeszcze nie oglądaliśmy na 
ekranie kinowym (kolor i szeroki 
ekran!). Automatyczne kamery 
umieszczone na samolotach po­
zwalają nam czuć się tak jak 
byśmy siedzieli w kabinie pilota, 
albo też — kiedy indziej - na 
ogonie samolotu, gdy odrywa się 
od pokładu okrętu. Lotniskowiec 
fotografowany jest ze wszystkich 
stron i o wszystkich porach dnia. 
Jest niesłychanie fotogeniczny. I 
jednocześnie groźnie manifestu­
jący swą siłę i potęgę. Zdjęcia w

tym filmie sq w ogóle osiągnię- 
ciem wyjqtkowym i dla nich sa­
mych warto by już wybrać się do 
kina.

Ale oprócz tego jest jeszcze 
niesłychanie ważny problem. Jak 
zachowajq się ludzie wobec 
groźby totalnego zniszczenia, gdy 
przypuszczalny agresor będzie 
nieznany? Czy supermocarstwa w 
atmosferze zimnej wojny i wza­
jemnego braku zaufania nie po­
wezmą zgubnych decyzji samo­
zniszczenia i zagłady cywilizacji 
ziemskiej?. Oto właśnie sytuacja 
jaką pokazuje nam Ciampi. Nad 
ziemią krąży ogromny satelita, 
supermocarstwa zaprzeczają ja­
koby go wysłały, wszystkie naj­
potężniejsze bronie masowej za­
głady na ziemi są w stanie ostre­
go pogotowia, ludzie trzymają 
palce na cynglach czy guzikach. 
I oto widzimy, jak wielu błędnie 
ocenia sytuację, jak ludzie się gu­
bią w sytuacjach nieprzewidzia­
nych, jak „wysiadają" najnowo­
cześniejsze aparatury czyniąc lu­
dzi bezradnymi.

Film jest wielkim ostrzeżeniem 
przed niebezpieczeństwami ja­
kimi grozi współczesna technika 
wojenna. Jest też nowym znako­
mitym osiągnięciem sztuki filmo­
wej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI |

Wyobrażenie o kos­
micznych pojazdach 
(zdjęcie poniżej) po­
twierdza się, gdy 
spojrzeć na ten
ciężki radziecki 

ciągnik.

Tekst: Z. S. Zdjęcia: K. PRZYCHODZKI
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PONIEDZIAŁEK: 17.10 — dla 
dzieci „Przygody Gapiszona”, 17.20 
— dla młodych „Wiem jak foto­
grafować latem” (ode. II) — przed 
kamerami prof. dr Tj Cyprian, 
17 45 - „Azymut”, 18.25 — „Eu­
reka”, 18.55 — progr. rozrywk. — 
„Bardowie”, 20.25 — Kino Krót­
kich Filmów, 21 — Teatr TV 
„Kartoteka” T. Różewicza. W roli 
głównej Tadeusz Łomnicki.

WTOREK: 9.55 — „Przysięga Hi- 
pokratesa” film radź., 12.30 — 
przysposobienie rolnicze „Zbiór 
zbóż wiązałkami” (powt. o 15.20), 
17.05 — dla dzieci „Zręczne ręce”, 
17.20 — dla młodych „Latający Ho 
lender” — transm. z pokładu ża­
glowca „Zawisza Czarny”, 18.30 — 
„Próby” — miesięcznik konsumen 
ta, 18.55 — Aktualności Targowe, 
20.05 — „Przysięga Hipokratesa” 
— film, 21.40 — „Panorama lite­
racka”.

ŚRODA: 11.30 — „Spotkanie na 
przeprawie” — film radź., 16.20 — 
„Przypominamy, radzimy” — „Pie 
lęgnacja ziemniaków”, 16.30 — 
PKF, 17 — dla młodych „Klub 
Pancernych”, 17.30 — „Nie tylko 
dla pań”, 17.50 — Wszechnica TV 
„Pejzaż miasto” z cyklu „Jak pa­

trzeć na dzieło sztuki”, 18.20 — 
„Aforyzmy, apostrofy, autografy” 
prowadzi znany kompozytor i dy­
rygent Andrzej Markowski, 18.50 
„Z Merkurym na Ty”, 20.05 — 
„Twoja uLca”, 20.20 — „Spotkanie 
na przeprawie” — film, 21.10 — 
„Światowid”, 21.40 — Mały Teatr 
TV: „Czarowna noc” dramat Sła­
womira Mrożka.

CZWARTEK: 17 — dla dzieci — 
Kino „Ptyś”, 17.20 — dla mło­
dych „Wiem jak fotografować 
latem” (ode. III), 17.40 — „Na zdro 
wie”, 18.10 — „Jazz w Filharmo­
nii”, 19 — Targowe nowości tech­
niki, 20.05 — „W cieniu podej­
rzenia” — film USA, reż. A. Hit­
chcock^, 22.20 — Kronika Kultu­
ralna.

PIĄTEK: 10.25 — „Czerwony atra 
ment” — film węg., 17 — dla dzie­
ci „Lis Chytrusek”, 17.10 — „Róża 
w Meksyku” z serii „Za sied­
mioma górami”, 17.40 — „Wielo­
kropek”, 18.15 — reportaż z pa­
wilonu radzieckiego na MTP, 18.50 
— Wszechnica TV — reportaż z 
Instytutu Mechanizacji i Elektry­
fikacji Rolnictwa, 20.05 — Kroni­
ka Tygodnia, 20.20 — Teatr TV: 
„Tais” Anatola France’a, wśród 
wykonawców: P. Raksa, E. Kamiń 
ski, J. Zbiróg, 21.55 — „Pod klo- 
sżem” — progr. młodz.

SOBOTA: 11.30 — „Tata, mama, 
córka i zięć” — film radź., 16.55 
dla dzieci — Teatrzyk Kieszon­
kowy „Kwiat paproci” W. Doha- 
czewskiej, 17.20 — dla młodych

„Konkurs pięciu milionów”, 18.20 
„Po szóstej” Młodzieżowy Klub 
TV — transm. z Lipiec Reymon­
towskich, 19 — „Gawędy wilków 
morskich”, 19.30 — Monitor, 20.45 
— sport, 21 — Festiwal Złotego 
Klucza — konkurs piosenki (z 
Bratysławy), 22.30 — „Miłość błon 
dynki” — film CSRS.

NIEDZIELA: 10.20 — dla młodych 
„Sport i zabawa” (transm. z Lip­
ska), 11 — Olimpiada Wiedzy Po­
litycznej ZMW, 11.45 — PKF, 12.05 
„Play Bach” — film muzyczny, 
13 — reportaż z Krakowa i Cho­
rzowa z wielkich zawodów spor­
towych Nowej Huty i huty „Ba­
tory”, 15.10 — dla dzieci „Prze 
czucie” z cyklu „Ula 1 świat”, 
15.30 — dla dzieci „Słowik” J. Ra­

tajczaka wg baśni H. C. Ander­
sena. Przedstawi Państw. Teatr 
Lalki i Aktora „Marcinek” z Po­
znania, 16.20 — „Piórkiem i wę­
glem”, 16.40, 17.25 i 18.45 — Szkla­
na Niedziela (I), 16.55 — „Będzie 
nas troje” z serii „Czarownice”, 
17.35 — rep. filmowy „Leżajsk” z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 17.30 
Juliette Greco — z cyklu „Por­
trety”; 19.05 — Felieton literacki, 
20.05 — „Divertimento opus 5” — 
„Stomatologiczne”. Wykonawcy I. 
Kwiatkowska, K. Jędrusik, J. Je- 
dlewska, K. Sienkiewicz, W. Mich 
nikowski, W. Gołaś, M. Czecho­
wicz, R. Wilhelmi, W. Gliński, J. 
Przybora, 21.05 — „Czyste szaleń­
stwo” — film USA, 22.25 — sport.
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Pśłka ręczna
ka. 491792Energetyk nie wszedłInteresujący czwórmecz

na stadionie przy uL Pułask ego
9, od godz. 16. 49273g

stanie 16 drużyn I ligi i 44 zespoły II ligi.

Poszukuję jakiejkolwiek 
pracy chałupniczej. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49282g.

Przyjmę ucznia piekar- 
■kiego z utrzymaniem. — 
Wożniak, Targowa - Gór

Frezer przyjmie pracę 
na pół etatu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49298g.

Lekkoatletyka
CHROŃ WZROK

Bardzo ciekawie zapowiadają się dla kibiców lekkiej at­
letyki dwa najbliższe dni. 10 i 11 bm. w 14 miejscowościach 
odbędą się rozgrywki o mistrzostwo I i II ligi- Na starcie

Pierwszoligowcy walczyć bę 
dą w Warszawie, Poznaniu, 
Wrocławiu i Zielonej Górze. 
Obie poznańskie drużyny eks­
traklasy AZS i Wartę zobaczy­
my dziś wraz z zespołami Po­
lonii W-wa i Górnika Zabrze 
na stadionie przy ul. Pułaskie­
go. Początek zawodów o godz. 
16-30. Najważniejszy pojedy­
nek odbędzie się w stolicy, 
gdzie walka o tytuł mistrza 
rozegra się pomiędzy Legią, 
Zawiszą i AZS-W-wa. W tym 
czwórboju walczyć będzie rów 
nież stołeczna Gwardia.

W meczach o mistrzostwo II 
ligi reprezentanci wielkopol­
scy walczyć będą poza Pozna­
niem. Olimpia wystąpi w Oleś 
nicy, gdzie będzie miała za 
przeciwników ekipy wrocław­
skiej Burzy, Baildonu Kato­
wice i ©leśniczanki. W Byd­
goszczy zmierzą się zespoły:

Orkanu Poznań, miejscowych 
Budowlanych, Olimpii Gru­
dziądz i AZS Toruń, (p)

Hokeiści na trawie 
kończą rozgrywki 
Mistrzostwa Polski w hokeju na 

trawie 1966/67 zakończone zostaną 
11 bm. W ostatnich dwóch ko­
lejkach spotkań walka toczyć się
będzie o 
ski. Kto 
Gniezno 
Mistrzem

tytuł wicemistrza Fol­
go wywalczy: Sparta 

czy Siemianowiczanka? 
już jest Warta, która

może jeszcze zdobyć więcej punk­
tów. Ma jednak w ostatnich spot­
kaniach dwóch silnych przeciw-
ników. W sobotę (o 
boisku przy ul.
zmierzy się z AZS 
niedzielę o godz. 9
mym miejscu 
czanką.

z

godz. 17) na 
Maratońskiej 
Katowice, w 
na tym sa- 
Siemianowi-

Nareszce zwycęstwo 
polskich koszykarzy

Polscy 
w finale 
pierwsze 
wając z

koszykarze odnieśli 
mistrzostw świata 

zwycięstwo wygry- 
Argentyną 65:58

A oto pozostałe mecze sobotnie: 
Stella Gniezno — Lech (godz. 17) 
i Sparta Gniezno — Grunwald o 
godz. 18.30 (przy ul. Konopnic­
kiej), Polonia Środa — Siemiano­
wiczanka (godz. 17), Piast Gliwi­
ce — Start Gniezno, Sparta Wro­
cław — LKS Rogowo. W niedzie­
lę: Sparta Gniezno — Lech (godz.
9.30), Stella 
II), Polonia

Grunwald (godz. 
AZS (godz. 11),

Sparta Wr. — Start, Piast — LKS 
Rogowo. (x)

(33:27). Najwięcej punktów dla 
naszego zespołu zdobyli Ło­
patka — 22, Likszó — 12 oraz 
Langiewicz — 8 a dla Argen­
tyny: Fruet — 15 i Gherman 
— 13.

W drugim meczu doszło do 
pojedynku Jugosławii i USA. 
Zwyciężyli Jugosłowianie 73:72 
(39:33). (I AP)

Motorowy rajd 
PTTK

Organizatorem tegorocznego XI
Wielkopolskiego Rajdu Motoro­
wego PTTK jest Klub Motorowy 
PTTK w Środzie. Start do rajdu, 
który w tym roku odbędzie się 
w konkurencji międzynarodowej 
(zgłosił się 11-osobowy zespół 
CSRS) nastąpi 15 bm. o godz. 16 
w Środzie na placu przy stacji 
benzynowej. Zakończenie rajdu
nastąpi 17 bm. w Sławie. 1 
wynosząca około 428 km.,

Trasa
, po-

dzielona jest- na trzy etapy.
Rajd, którego .współorganizato­

rami są Okręgowa Komisja Tury 
stvki Motorowej PTTK — Poznań, 
WKKFiT — Poznań, DKKFiT 
Poznań — Grunwald, WKZZ — 
Poznań i PKKFiT Środa ma na 
celu m. in. uczczenie Międzyna­
rodowego Roku Turystycznego 
1967 i r. 700-lecia m. Środy, (p)

Polscy żuż'owcy
na mistrzostwa świata
Główna Komisja Żużlowa 

PZMot- ustaliła skład repre­
zentacji Polski na półfinałowy 
turniej o drużynowe mistrzo­
stwo świata, który rozegrany 
zostanie 25 bm. w Ufie 
(ZSRR). Polskę reprezentować 
będą: Paweł Waloszek, An­
drzej Pogorzelski, Jerzy Trzesz 
kowski, Antoni Woryna oraz
rezerwowy 
lecki.

Zbigniew Pod-'

W Ufie Polska będzie mia­
ła za przeciwników reprezen­
tację Związku Radzieckiego, 
Czechosłowację oraz zwycięz- 
ki zespół turnieju ćwierćfinało 
wego, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę w Jugo­
sławii. Do grona półfinalistów 
kandydują drużyny NRD, Ju­
gosławii, Węgier i Austrii, lub 
kombinowany zespół austriac- 
ko-zachodnioniemiecki, lub 
austriacko-bułgarski. Ostatecz 
na decyzja w sprawie czwar­
tej drużyny ćwierćfinału za­
padnie w ostatniej chwili-

PAP

W środę odbyło się w Warsza­
wie posiedzenie Wydziału Gier i 
Dyscypliny Polskiego Związku 
Piłki Ręcznej, na którym zwery­
fikowano spotkania rozegrane w 
w ramach finałowego turnieju o 
wejście do I ligi kobiet. Powołu­
jąc się na 43 § przepisów Związku 
Piłki Ręcznej, który brzmi: ,,w 
razie równej ilości punktów o 
miejscu w tabeli decyduje lep­
sza różnica bramek w bezpo­
średnich spotkaniach zaintereso­
wanych drużyn (to jest mających 
równą ilość punktów). Przy rów­
nej różnicy bramek decyduje 
większa ilość zdobytych bramek 
w całych rozgrywkach”, przyzna­
no drugie miejsce i awans do 
I ligi drużynie KS Wanda Nowa 
Huta. Tym samym poznański 
Energetyk zajął trzecie miejsce.

Na ostatnim walnym posiedzę-

Uczniów na ślusarzy' na 
rzędziowych, przyjmę. — 
Komihek Poznań — Sta- 
rołęka, ul. Podmiejska 
4.___________________ 49806g
Pomoc domowa do rodzi 
uy 4-osobowej potrzeb­
na. Wawrzyniaka 28/30 m.

2 pracowników do gospo­
darstwa rolnego przyj- 
mę. Pawliczak, Lipno 111, 
stacja Lipno Nowe pow.
l eszno. 419g
Zatrudnię natychmiast 
monterów samochodo­
wych wysoko kwalifiko­
wanych, samodzielnych 
oraz blacharza samocho­
dowego. Naprawa samo­
chodów, Poznań, ul. Mot-

nrzed szkodliwym działaniem
PROMIENI SŁONECZNYCH

Okulary p| słoneczne
W PEŁNYM ASORTYMENCIE DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH SKLEPACH

„FOrO-OPiyK/ł“
W POZNANIU ORAZ NA TERENIE WOJ. POZNAŃSKIEGO 

I ZIELONOGÓRSKIEGO

niu, które 
br., Polski 
nej podjął 
wypadkach

odbyło się w marcu 
Związek Piłki Ręcz- 

decyzję, że w takich 
o miejscu decydować

tego 4. 547g

Profesorowie przygotują 
uczniów szkół podstawo 
wych i średnich do egza 
minów poprawkowych.

będzie najpierw suma punktów z 
bezpośrednich spotkań, następnie 
różnica bramek w bezpośrednich 
spotkaniach, różnica bramek ze 
wszystkich spotkań, ilość strzelo­
nych bramek i wreszcie stosunek 
bramek. Przepisy te obowiązy­
wać będą dopiero od 1 września 
br. (s)

Rekordy Polski 
na torach Surmy

Przy udziale przeszło 40 zawod­
niczek oraz zawodników rozegra­
ne zostały na torze Surmy okrę­
gowe mistrzostwa łucznicze przy
udziale reprezentantów 
klubów. W konkurencji 
cząt zespołowo wygrała 
1526 pkt. przed MSŁ 1335 
grupie chłopców również

pięciu 
dziew- 
Surma 

pkt., w

fowała Surma uzyskując
trium- 

1698
pkt. przed Wartą 1688 pkt., a na 
dalszych miejscach znalazły się 
drużyny Surmy II, Leśnika, War­
ty II, MSŁ 1 Lecha.

Podczas mistrzostw Dorota No­
wak z Surmy uzyskała 600 pkt. 
W konkurencji 25 x 20 x 15 x 10 m„ 
co jest nowym rekordem okręgu 
poznańskiego. Ta sama zawod­
niczka strzelając na odległość 10 
m. uzyskała fantastyczny wynik 177 
pkt. na 180 pkt. możliwych, po­
prawiając jednocześnie po „dro­
dze” drugi rekord Polski (15x10 
mu wynikiem 333 pkt. Stary, re­
kord wynosił 329 pkt. (p)

„Dzień kolarza" 
w Rydzynie

W „Dniu Kolarza” w Rydzynie 
rozegrano kilka konkurencji, w 
których startowało 290 osób. W 
wyścigu szkół podstawowych 
zwyciężył Jan Maćkowiak ze 
szkoły w Tworzanicach. Szkoła ta 
za pierwsze' miejsce w konkuren 
cji zespołowej otrzymała puchar 
przechodni. W wyścigu głównym 
zwyciężył Ryszard Zandrowicz z 
Unii Swarzędz. (x)

Rawicka 108. 49297g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49312g

Kupno
Wagę osobową tarcza o- 
krągła — „Aleksander- 
werk”, kupię. Naprawa 
Wag, Kościuszki 31.
____________________ 49007g
Telewizor uszkodzony — 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 374g.

Sp
wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
.vszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań.
Czetwonej Armii 10.

464042
Warszawę sprzedam. Po­
znań, ul. Cybulskiego 11. 

49978g
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 1800, stan ide­
alny. Poznań, Rycerska 
37b m. 16. 486g
Sprzedam Pannonię, stan 
o. dobry. Dąbrowskiego 
98 m. 18, od godz. 16.

503g
Wózki dziecięce wytwór­
nia Chojnacki, Zbąszyń- 
>ka 12, tel. 440-50, duży 
wybór, dawniej Wrocław
ska. 47599g
Moskwicza 408 zamienię 
na Skodę 1000 MB lub no 
w ego Wartburga. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49536g.
Sprzedam samochód Sko­
da Octawia 70.000 zł. Po­
znań, Sczanieckiej 6 m. 
4. 548g
WOzki dziecięce, najnów 
sze modele, poleca Szcze 
pańska Poznań. Czerwo­
ne) Armii 70. 48646ę
Sprzedam taksometr 
„Poltax”. Poznań, ul.

Sprzedam tanio lodówkę 
Igloo - Bar. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49328g.
Sprzedam motocykl CZ 
175, kurtkę skórzaną. Po 
znań, Szpitalna 32 m. 16. 

49329g
Sprzedam skuter „Osa” 
150 z wiatrochronem o- 
raz 2 kaski — 8.000,— zł. 
Madalińskiego 21 m. 8,
od godz. 16.

LoKale

49336g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo lekarskie (członko­
wie spółdzielni) poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
451g._____________________  
I ódź! 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, nowe budow­
nictwo, zamienię na po­
dobne lub pokój, ku­
chnia w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 194g.
Pokój, kuchnię 52 m2, 
kwaterunkowe, Leszno 
Wlkp. — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu, 
lub kupię wyłączone. O- 
ferty 69384 Wrocław — 
„Prasa”, Podwale 62.

K4372

Nieruchortiości

Kupię dom, działkę w Po 
znaniu, przy dogodnej ko 
munikaoji. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
ł8491g.

Parcelę pod budowę war 
«ztatu w Poznaniu, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49260g.

Sprzedam „Wartburga”, 
radio, rozkładane siedze­
nia. Informacje: telefon 
519-73, od godz. 15.

49300g

Sprzedam Junaka. Ży­
dowska 30 m. 3. 407g
Okazja, korzystnie sprze 
dam pianino marki „Te- 
schner”. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49786g.

K4100

Wypróbuj swe szczęście 
— złóż kupony 
„KOZIOŁKÓW” — 
na jutrzejszą grę.

K4724

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Brzeźnie, powiat Czarnków — zatrudni zaraz 
— STARSZEGO OBOROWEGO inseminatora W Za-

kładzie PGR Gębice, powiat Czarnków, 
•- i jednego ROBOTNIKA w brygadzie

z dwoma robotnikami w Zakładzie PGR
powiat Czarnków.

Warunki płacy i pracy do omówienia na

polowej 
Brzeźno

miejscu.
Mieszkanie zapewnione w nowym budownictwie. 

Dojazdy do obu miejscowości autobusem na miejsce 
pracy kilka razy dziennie. Szkoła i sklepy GS na
miejscu. W4387
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kościanie, 
Młyńska 4 — zatrudni natychmiast:
— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— KIEROWNIKA GRUPY ELEKTRYCZNEJ, 

RÓWNIKA BUDOWY i KALKULATORA W 
le elektrycznym.

ulica

KIE- 
dzia-

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z prak 
tyką. Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy dla pracowników przedsiębiorstw mechani­
zacji rolnictwa.  W4443
Przedsiębiorstwo PGR Sokołowo, pow. Września — 
zatrudni zaraz

MISTRZA BUDOWLANEGO z uprawnieniami.
Warunki płacy w/g układu zbiorowego pracy w rol-
nictwie. W4467
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyjmie 
zaraz UCZNIÓW w celu nauki zawodu:

— MURARZA
— MALARZA
— CIEŚLI konstrukcji betonowych i żelbetowych
— MECHANIKÓW maszyn budowlanych

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa
— dobęy stan zdrowia
— wiek 15 lat.

Uczniowie otrzymają wynagrodzenie za pracę l In­
ne uprawnienia pracujących w budownictwie.

Dla zamiejscowych internat.
Nauka praktyczna zawodu na budowach w Po­

znaniu, teoretyczna w Zasadniczej Szkole Budowla­
nej PZB —' Poznań, ul. Grunwaldzka 152.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy PPBP — 
Poznań, ul. Ratajczaka 43. II piętro, pokój nr 9.

K4154

Lodówki domowe — na­
tychmiast naprawiam. Te 
lefon 716-07 lub 238 Pu—

Pilnie sprzedam lub wy­
dzierżawię nieruchomość 
wyłączoną, zabudowaną, 
warsztat, możliwość urzą 
cizenia mieszkania, ca po 
wierzchni 360 m2, 10 km 
od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ula 49658g.
Sprzedani we Wrześni 
— niedaleko dworca 
parcelę zabudowaną 1500 
ni! z wolnym domkiem i 
niezabudowaną 1600 m! z 
prawem budowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49004g.

49843gszczykowo.
Willę jednorodzinną, wy­
łączoną, wolnostojącą, 5- 
pokojową, kuchnia, ła­
zienka, centralne, ogród 
przy tramwaju, okolica 
Grunwald, Jeżyce, Wino­
grady do 700.000 Zł od 
właściciela spiesznie ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49683g.

Poszukuję . domek cam­
pingowy, pokój komfor-
towy również
czówce.

leśni-
Puszczykowo

lub okolica na lipiec. O- 
ferty „Prasa”, Grun-

49853gwaldzka 19.

Mottego 4, godz. 11—15. 
 546g 
Sprzedam dwie betoniar­
ki kompletne 150 i 250 li­
trów. Gałązka, Komorze 
p-ta Żerków pow. Jaro­
cin. 8013p

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve 
rius” Koszalin, Kolejowa 
7 Błyskawicznie przęśl e 
my krajowe adresy.

K4004

Spiesznie kuplę domek 
jednorodzinny, wolny, w 
cenie około 200 tys. w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49900g.

łanio sprzedam 2 ha zie­
Umultowie przymi

508gPoznań, ul. Starołęcka 7 Poznań, ul. Marcelińska 36a m. 5.

509g

i ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza, 
jedyna córka, moja ukochana żona, nasza naj­
lepsza matula, siostrzenica, bratanica, synowa 
i kuzynka — przeżywszy lat 28, śp.

RODZINA
532g

Dnia 8 czerwca 1967 r. zmarł po przyjęciu 
Sakramentów św., w 86 roku życia, w 63 roku 
kapłaństwa

w Koźminie.
O modlitwę

Dnia 8 czerwca 1967

W głębokiej rozpaczy pogrążeni
MĄZ, SYN I MATKA

w intencji Zmarłego proszą 
Ks. Dziekan

Włóczkę, przędzę dzie­
wiarską sprzedaje zakład 
koncesjonowany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 409g.

ma 
106

Sprzedam nieużywany sa 
mochód „Wołga”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 132g.

księża dekanatu, księża bratankowie 
i parafianie koźmińscy

ks. kanonik Marcin Poczta
BYŁY DZIEKAN I PROBOSZCZ KOŹMIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 16

Wózki dziecięce, głębokie 
spacerowe, „Leżacżki” — 
poleca Wytwórnia. Gło­
gowska 135. 292g

zmarła po długich

Poddany, Krzepice. 513g

Dnia 6 czerwca 1967 r. zmarł nasz pracownik

Kazimierz Kuźnia

'•(“daktorn

Poznaniu
K4794

działv- sekretariat redakcji 657-76. w godz

Kolegium1 Marian Flejslerowlc» (sekretarz redafceJB, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
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Dorota Cyrska
z domu WANDT

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 11 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce 
przy ul. św. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 8 czerwca 1967 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 73, nasza ukochana matka, teścio­
wa i babcia

Maria Alejska
z domu ŁUKASZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 17 m. 3. 520g

Dnia 8 czerwca 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
lepszy i niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Stefan Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI

Poznań, Kolejowa 46 m. 36. 523g

31
POZNAŃ 
Grunwaldzka U

Dnia 7 czerwca 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. — zakończywszy swe pracowite i peł­
ne trosk życie — moja najwierniejsza towa­
rzyszka życia, najukochańsza żona, najdroż­
sza mateczka i najtroskliwsza córka, śp.

Helena UHwśak
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie. ,

W dniu 8 czerwca 1967 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona i siostra, przeżywszy 
55 lat

Marla Pawlik
P&grzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 

bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Soła- 
czu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRA I BRACIA

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i kolegę.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

rodzinie — składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

I WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Remontowo-Budowlanego P.

Willa wyłączona, sprze­
daje się piętro, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, ogródek, 320.000 
zł; dom masywny 2-poko- 
jowy, kuchnia, taras, za­
raz wolny, garaż, 2700

ogród, opłotowany 
drzew owocowych 

220.000, Puszczykowo; 
dom, pokój, kuchnia, o- 
gród 110.000 zł — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 458g

Dnia 8 czerwca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany wuj i stryj

KSIĄDZ KANONIK 

Marcin Poczta 
były proboszcz i dziekan koźmiński, 

przeżywszy w kapłaństwie lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 

bm, o godz. 16 w Koźminie Wlkp.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA 512g
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Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 6

Poznaniu. Autobus MPK 
na miejscu. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49319g.

Kpinę

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20, tel. 426-95.
_____________________ 476162
Maszyny do szycia na­
prawia Warsztat Mecha 
riczny, ul. Gwardii Lu-
dowej 42. 48748g

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
trymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 
29. Wielki wybór ofert. 
Czynne godz. 15—19.
_____________________ 49858g
Kawaler przystojny, lat 
58, rzemieślnik, mate­
rialnie niezależny, posia 
dający mieszkanie w Po­
znaniu, pozna miłą, przy 
stojną pannę, z prowin­
cji mile widziana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49206g.

Dnia 8 czerwca 1967 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
58, śp.

Roman Dobrzyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

12 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążone 
w głębokim smutku

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Kantaka 1 m. 6.

303
519g

W dniu 7 czerwca 1967 r. zmarł nasz pracow­
nik

Paweł Fabian
główny księgowy Spółdzielni Wikliniarsko- 

Koszykarskiej „Rozwój” w Boruji Kościelnej
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika, serdecznego kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 16 w Nowym Tomyślu.
Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
ZARZAD — RADA SPÓŁDZIELNI 

KOLEŻANKI I KOLEDZY
* 550woj.

rłsw
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Czerwiec Małgorzaty

10 ___________
Sobota Słońce: 3.32—20.12

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Tango”; 

NOWY — g. 19.30 „Rosmersholm”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatrzyk 
Jeana”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Opera za trzy gro­

sze”; DĄBIE; „Dancing w kwate­
rze Hitlera”,

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Długie łodzie Wi­
kingów”; CZARNKÓW: „O szóstej 
wieczorem po wojnie”; GNIEZNO 
Lech; „Grunt to zdrowie”; Polo­
nia: „Rio Conchos”; GOSTYŃ: 
„Zejście do piekła”; JAROCIN: 
„Radość o poranku”; KALISZ 
Kosmos: „Wielka ucieczka”; Oaza:| 
„Gentleman z Epsom”; Stylowe.) 
„Fanfan Tulipan”; KĘPNO: „Spot 
kanie na przeprawie”; KŁODA-I 
WA: „Sublokator” 1 „Szyfry”; 
KOŁO: „Długie łodzie Wikingów”; 
KONIN Energetyk: „Chudy i in­
ni”; Górnik: „Złodziej samocho­
dów”; KOŚCIAN: „Bandyci z Or- 
gosolo”; KROTOSZYN: „Mocne 
uderzenie”; LESZNO Panorama: 
„Bokser”; MIĘDZYCHÓD: „Mał­
żeństwo z rozsądku”; NOWY TO­
MYŚL: „Nie przysyłaj mi kwia­
tów”; OBORNIKI: „Strzelcy Apa­
czów”; OSTRÓW Roma:„Synowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy”; Słońce: 
„Ostatni brzeg”; OSTRZESZÓW: 
„Powodzenie Charlie”; PIŁA Ikar: 
„Bokser”; Iskra: „Grek Zorba”; 
Koral: „Rzeka czerwona”; PLE­
SZEW: „Człowiek ucieka”; RA­
WICZ: „Ostatni brzeg słońca”; 
SŁUPCA: „Bumerang”; ŚREM 
Klubowe: „Bokser”; Słonko: „Ga­
moń”; ŚRODA: „Gdzie jest trzeci 
król”; SZAMOTUŁY: „Chudy i in­
ni”. TRZCIANKA: „Samotny jeź­
dziec”; TUREK: „Chata wuja To­
ma”; WĄGROWIEC: „Juana Gal­
io”; WOLSZTYN: „Zejście do pie­
kła”; WRZEŚNIA: „Sublokator”.

W POZNANIU
FOTO.PLASTIKON — g. 12—21 

„Podróż po USA”,

MUZEA
Historia m. Poznania (Stary Ry 

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Ry iek — Odwach) — „Z rewolu 
cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskk 
go) — nieczynne.

Przyrodnicze (Swlerczewskie 
go 19) - g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g- 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

WYSTAWY

Galeria ZPAP (Stary Rynek) - 
Rysunki J. Borsuklewicza — g 
10-19.

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
„Wystawa malarstwa Stanisława 
Teisseyre’a” — g. 10—18 (do 10 V) 
br.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) 
„Plovdiv” — fotogramy T. Stawu- 
jaka — g. 10—19 (do 21 bm.).

Klub „Merkury” (pl. Wolność 
8) — malarstwo Z. Krowickiego 
rzeźba M. Chojnackiego — g. 14—11- 
(do 25 VI).

Muzeum Narodowe — „Nabytk 
1 dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Akwarele, gwasze i oleje na pa­
pierze” — Fclixa Marii Nowo­
wiejskiego — g. 10—20.

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18): 
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla klas III i IV; 9.20 Konc. 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR; 10 
„Władęa much” pow.; 10.20 Utwo­
ry E. Chabriera; 11 Dla dzieci star­
szych „Tomek i Huck”; 12.10 Gra 
Zespół Klarnecistów St. Macie­
jewskiego; 12.40 „więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla klas III i IV; 14 
„Czy znasz tę książkę”; 14.30 „Co 
się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba”; 15.05 M. Karłowicz 
— „Powracające fale” poemat 
symf.; 15.30 „Zielone Laborato­
rium”; .16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 16.05 Studio Rytm „Młodzie­
żowe Rytmy z KDL”; 16.30 „Mój 
program na antenie”; 17 III Bał­
tycki Wyścig Przyjaźni; 17.20 „Ko­
lorowy mikrofon”; 18 „Wędrówka 
po paryskich musichallach i kaba­
retach”; 18.45 Kurs jęż. ang.; 19 
„Piosenki z pointą”; 19.10 Public, 
międzynar.; 19.20 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.31 „Program 
z dywanikiem”; 21.36 Przed V-tym 
Międzynar. Konkursem Skrzypco­
wym im. II. Wieniawskiego w Po­
znaniu; 22.02 Piosenki Ześpołu 
„Novi”; 22,27 Mur., rozrywk.; 23.15 
Poznańska Piętnastka Radiowa 
23.35 Popularne utwory kompozy-

Potrzeby białej służby
Absolwentom pod uwagę

fleszy nas każda nowo otwarta przychodnia lekarska, 
każda poradnia specjalistyczna czy rozbudowany szpi­

tal. Dla sprawnego działania tej z dnia na dzień rozszerza­
jącej się bazy naszej służby zdrowia niezbędny jest jed­
nak równoległy wzrost szeregów białego personelu: lekarzy 
medycyny i stomatologii, a przede wszystkim pielęgniarek. 
Brak ich odczuwa się bowiem najdotkliwiej nawet przy 
obecnym stanie ilościowym placówek medycznych.
Zapotrzebowanie to wzroś­

nie jeszcze, z chwilą oddania 
wielu wykańczanych już lub 
zatwierdzonych do budowy o- 
biektów. Do 1970 roku otwar­
te zostaną w Poznaniu, a tak­
że w województwie, liczne no­
we placówki służby zdrowia 
m. in. np. kompleks szpitalny 
przy ul. Lutyckiej czy nowy 
szpital w Koninie. Z chwilą ich 
otwarcia wzrośnie, rzecz jas­
na. deficyt pomocniczej kadry 
medycznej bowiem tempo 
szkolenia nie nadąża za rozwo 
iem bazy.

Jak to szkolenie w woje­
wództwie wygląda? Szkół me­
dycznych, podległych woje­
wódzkiemu Wydziałowi Zdro­
wia. mamy w Wielkopolsce 8, 
olus 1 oddział dla maturzystów 
orzy kaliskim liceum. Są dwa 
typy tych szkół. Dla absolwen 
tów szkół ogólnokształcących: 
Państwowa Szkoła Medyczna

POZNAŃSKA
• Pracowicie spędziły ten 

tydzień ekipy targowe przygo­
towujące stoiska na niedzielne 
otwarcie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Nadeszło 
ponad pięćset wagonów z eks­
ponatami firm zagranicznych, 
poza tym z kraju 70 wagonów 
i przeszło 400 samochodów cię­
żarowych. Wyładować wszyst­
ko i stosownie do życzeń wy­
stawców rozmieścić — to wca­
le nie fraszka!
• Na ulicach Poznania po­

jawiły się samochody z za­
graniczną rejestracją. Przyby­
wają goście targowi, przezor­
nie wcześniej, aby nie zabra­
kło dla nich kwater.

• Od środy jeździ po Poz­
naniu 15 nowych taksówek 
miejskich. Są to „Warszawy” 
typu „taxi”, posiadające do­
datkowy bagażnik na dachu- 
Siedzenie kierowcy oddzielo­
ne jest od pasażerów szybą z 
plastiku.
• W dniach od 10 do 25 bm., 

podobnie jak w ubiegłych la­
tach, odbywać się będą „Tar­
gowe spotkania z muzyką”. 
Koncerty przewidziane są o 
22 wieczorem w loggi Starego 
Ratusza lub też o godz. 21 na 
dziedzińcu Szkoły Baletowej. 
W programie montaże z oper: 
„Straszny dwór” Moniuszki, 
„Eugeniusz Oniegin” Czajkow 
skiego, „Rigoletto” Verdiego, 
a także występy chórów poz­
nańskich-

• W Poznaniu gościła zna­
na aktorka filmowa, telewizyj 
na i teatralna Pola Raksa, od­
twórczyni roli Marusi w serii 
telewizyjnej „Czterej pancerni 
i pies”. Spotkanie z młodzie­
żą odbyło się w czwartek w 
golęcińskim parku. (emp)

torów angielskich; 0,10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 Gra Ork. Dali- 
bora Brazdy; 8.10 Pogadanka pe­
dagog.; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 
8.35 „Ludzie wśród których żyje- 
my” — wizyta u W. Obolewicza — 
sekretarza CRZZ; 9 Polska muz. 
ludowa; 9.20 A. Rodziński dyry­
guje utworami Zoltana Kodaly; 
9.50 „Drogi za horyzontem” opow.; 
10.05 Mel. operetkowe i filmowe; 
10.50 „Dżuma” pow.; 11.20 Konc. 
chopinowski z nagrań J. Smidowi- 
cza — w piątą rocznicę śmierci; 
12.25 Piosenki żołnierskie; 12.50 
Mówi Technika; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.50 Sprawy niezwy­
kłe i przykre; 14 „W sobotnie po­
południe”; 14.30 Uniwersytet Ra­
diowy;. 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Reportaż z Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej; 15.15 Mel. na orga­
nach Hammonda gra B. Hardy; 
15.30 „Otwarta szkatułka”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Aktualn. 
ekonom.; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Komentarz J. Matuszyńskiego; 
18.25 Radź. muz. rozrywk.; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20.30 Konc. Ork. 
PR w Krakowie; 21.40 Gra Ork. 
Wally Stott’a; 22 Radiokabarct 
„Trzy po trzy”; 23 „Francuscy wy­
konawcy muz. tan.”; 0.10 Program 
nocny z warszawy.

Pielęgniarstwa (Poznań, ul. 
Walki Młodych 13 — 120 
miejsc), Szkoła Położnych (Po­
znań, ul. Ratajczaka 47 — 80 
miejsc) i Szkoła Pielęgniar­
stwa Psychiatrycznego (Ko­
ścian — pl. Paderewskiego 24 
— 80 miejsc) oraz dla absol­
wentów szkół podstawowych 
licea medyczne: w Kaliszu, Ra 
wiczu, Gnieźnie, Ostrowie i 
Pile (każde z nich dysponuje 
80 miejscami). Przy Liceum w 
Kaliszu istnieje również od­
dział dla maturzystów (40 
miejsc).

Warunkiem przyjęcia do szkół 
pomaturalnych jest: posiadanie 
świadectwa maturalnego — we 
wszystkich trzech szkołach, pozy­
tywny wynik egzaminu ustnego z 
biologii i rozmowy pozwalającej 
się zorientować w zakresie zainte­
resowań, wiedzy o świecie i życiu 
współczesnym itd. W szkole położ 
nych i pielęgniarek psychiatrii 
przeprowadza się podczas egzami­
nu tylko rozmowę. Wiek kandy­
datek: od 18 do 35 lat. Wymagana 
jest również pełna sprawność zdro 
wotna. Wszystkie te szkoły dyspo­
nują internatami (bezpłatnymi); 
niemal 70 procent uczennic otrzy­
mać może stypendia. Egzaminy od 
bywać się tu będą 26, 27 i 28 bm. 
Dodatkowy termin egzaminów 
przewidziano na wrzesień. Nauka 
w szkole pielęgniarskiej trwa dwa 
lata, w szkole dla pielęgniarek psy 
chiatrii i położnych — dwa i pół 
roku.

Absolwentki tych szkół po uzy­
skaniu dodatkowego przeszkolenia 
pedagogicznego mogą też praco­
wać w średnim szkolnictwie me­
dycznym.

Dla przyjęcia do liceów medycz­
nych wymagane jest świadectwo 
ukończenia VIII (w tym roku 
po raz pierwszy) klasy i pozy­
tywny wynik egzaminu wstępne­
go: pisemny i ustny z języka pol­
skiego oraz matematyki. Odbędzie 
się on w ostatniej dekadzie czerw­
ca. Okres nauki — 5 lat. Po IV 
klasie składa się egzamin dojrza­
łości z przedmiotów ogólnokształ­
cących; klasa V — to rok prakty­
ki w różnorodnych placówkach 
służby zdrowia, zakończony drugą 
częścią matury.

W Poznaniu mamy również 
kilka szkół, podległych miej­
skiemu Wydziałowi Zdrowia. 
Są cztery szkoły mieszczące 
się w budynku przy ul. Sza-

Tradycyjna wystawa mebli
W pawilonie meblowym Ce 

chu Stolarzy Swarzędzkich 
otwarta zostanie w niedzielę 
XXX Wystawa Mebli Współ­
czesnych. Swarzędzcy mistrzo 
wie starają się jak najbar­
dziej unowocześnić swoje kun 
sztowne wytwory. To też co­
raz częściej biorą pod uwagę 
skromne metraże współczes­
nych mieszkań, nie zapomina­
jąc przy tym o precyzji i so­
lidności wykonawstwa. Na 
wystawie bidzie można zoba­
czyć kilkadziesiąt kompletów 
i zestav?ów meblowych: ja­
dalnie, sypialnie i gabinety.

Wystawa będzie czynna do 
25 bm. Dojazd autobusami 
MPK linii 84 z ul. Wierzbo­
wej, lub pociągami z Dworca 
Głównego, (ad)

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55. .

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Mi­
strzowie franc. piosenki; 19.25 
„Pożegnanie z Afryką”; 19.35 śpię 
wają Bing i Louis; 20 Nagraj i za­
śpiewaj; 20.15 „Wagabunda”; 20.45 
W Paryżu śpiewają... 20.05 Sien­
kiewicz się pomylił; 21.20 Piosenki 
rodem z Paryża; 21.35 Grają C. 
Debussy i M. Ravel; 21.50 Opera 
— C. Debussy’ego „Peleas i Me- 
lisanda”; 22.07 Śpiewa Charles Az- 
navour; 22.15 Wspomnienie staty­
sty; 22.30 Zaproszenie do tańca; 
22.50 „Maria” A. Malczewskiego; 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Michaj Burano.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18): 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk.; 10.20 Mel. i piosenki 
franc.; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Czy zn^sz mapę świata”; 12.10 
„Plamy na mapie”; 12.20 „Jar­
mark cudów”; 13.20 Polska muz. 
lud.; 13.35 Przegląd prasy literac­
kiej; 13.45 „Rozgłośnia harcerska”; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Z twór­
czości J. Fr. Haendla; 15.30 Konc. 
rozrywk. Ork. PR w Krakowie; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 V Międzynar. Fe­
stiwal Słuchowisk 1967 — „Kroki” 

marzewskiego 99, a więc: Li­
ceum Medyczne Pielęgniar­
stwa (120 miejsc, przyjmuje 
absolwentów VIII kl.) nowo 
otwarta w tym roku 1-roczna 
Szkoła Pielęgniarstv^a dla ab­
solwentek Szkół Asystentek 
Pielęgniarskich, Państwowa 
Szkoła Pracowników Socjal­
nych (44 miejsca, wymagana 
matura, nauka trwa dwa la­
ta) oraz Państwowa Szkoła 
Techników Fizjoterapii (wyma 
gana matura, nauka trwa 2 la­
ta. 44 miejsca).

Przy Technikum Chemicz­
nym mieści sie 2-letnia Pań­
stwowa Szkoła Medyczna Tech 
ników Analityki (wymagana 
matura), przy Wojewódzkim 
Zarządzie Aptek — 2-letnia 
Szkoła Techników Farmaceu­
tycznych, przy Szkole Położ­
nych — 1-roczna Szkoła Die­
tetyczek. a przy Wojewódz­
kiej Przychodni Specjalistycz­
nej — 1-roczna Szkoła Higie­
nistek Szkolnych, (wch)

„Frombork - operacja 1001“ 

Zwycięstwo konińskich 
harcerzy

Harcerze ze szczepu drużyn 
specjalnościowych przy Tech­
nikum Mechanicznym w Koni 
nie zajęli pierwsze miejsce w 
ogólnopolskim konkursie rozpi 
sanym w ubiegłym roku p.n. 
„Frombork — operacja 1001”.

Uczestnicząc wespół z 500 
harcerzami z całego kraju w 
czynach na rzecz miasta Ko­
pernika, wyróżnili się szczegół 
nie ofiarną i bardzo sumienną 
pracą. W okresie ubiegłorocz­
nych wakacji wymienili m. in. 
instalację elektryczną we 
fromborskiej tzw. wieży wod­
nej (pierwszy w Polsce wodo­
ciąg wybudowany przez Ko­
pernika) oraz dokonali takiej 
samej * czynności w kilku ka­
mieniczkach. Młodzi harcerze 
— technicy z Konina w czynie 
społecznym wykonali projekty 
nowoczesnej instalacji oświe­
tleniowej dla Muzeum Koper­
nika i Rynku Fromborskiego 
oraz dokumentację nowej sta­
cji transformatorowej. Prace 
zrealizowane przez, koniński 
„Klub operacji 1001” mają 
istotne znaczenie dla miasta 
wyposażonego w przestarzałą 
sieć elektryczną o niższym, niż 
powszechnie stosowane, nanię 
ciu. Pracownia techniczna Pań 
stwowego Domu Dziecka we 
Fromborku otrzymała z Koni­
na komplet sporządzonych 
własnoręcznie przez harcerzy 
narzędzi i pomocy naukowych.

W nagrodę zwycięzcy kon­
kursu uzyskali prawo do bez­
płatnego pobytu dla 50 harce­
rzy, na 3-tygodniowym turnu­
sie tegorocznej akcji „From­
bork — operacja 1001” na prze 
łomie lipca i sierpnia br. W 
grupie wyjeżdżających znaj­
dzie się 10 absolwentów — 
techników no maturze oraz 40 
uczniów Technikum Mecha­
niczno-Elektrycznego w Koni­
nie. (zet)

— słuch. Ardi; 18.05 Konc. Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 18.45 
„Diana” fragm. książki; 19 Kaba­
recik reklamowy; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.35 Matysiako­
wie”; 21.05 Pieśni kompozytorów 
franc.; 21.30 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 22.30 Ork. Ray’a Coniffa; 
22.50 Piosenki J. Połomskiego; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
9.55 Transm. z otwarcia XXXVI 
Międzynar. Targów Poznańskich; 
10.30 Pozn. konc. życzeń; 11.30 Aud. 
literacka; 12.10 Warszawski/ Ty­
godnik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
symf. z nagrań Ork. PR w Krako- 
wie pod dyr. J. Gerta; 13.40 Gra 
Ork. „London Festival”; 14 Pio­
senka miesiąca; 14.30 Gra Lstudio 
M-2”; 15 Dla dzieci „Baśń n szla­
chetnym Gotfrydzie”; 16.301 Konc. 
chopinowski wyk. R. Baksc — for­
tepian; 17.05 Felieton na tematy 
międzynar.; 17.15 Śpiewa „Mazowr 
sze”; 17.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 19 Rewia piosenek; 
19.30 yTo i owo”; 20.43 Taneczne 
rytm^; • 21.22 Muz. tan.; 22 Ogól- 
nop/ wiadom. sport.;, 22.30 Nie­
dzielne wieczory muzyczne; 23.27 
Serenady i kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

TPD rozszerza akcją kolonijną
Od wielu lat Towarzystwo Przyjaciół Dzieci należy do 

rzędu organizatorów akcji letniej. Co roku też TPD 
obejmuje tą akcją coraz więcej dzieci i młodzieży. W tym 
roku około 220 000 dzieci z Poznania i województwa (około 
10 000 więcej niż w 1966) skorzysta z zorganizowanego wy­
poczynku. Z tej liczby dla 18 000 wakacje przygotowuje 
TPD.
Oprócz kolonii, półkolonii i 

obozów wędrownych, w tym 
roku szczególny nacisk poło­
żono na tzw. małe formy wcza 
sów. TPD liczy, że weźmie w 
nich udział najmniej około 
12 000 dzieci i młodzieży. So­
jusznikami TPD w tej akcji 
są: ZHP, związki zawodowe, 
PGR i inne organizacje dzia­
łające na wsi. Niewiele jed­
nak można by zrobić, gdyby 
nie działacze TPD. Większość 
bowiem prac związanych z 
akcją letnią, jej przygotowa­
niem oraz udzielaniem pomo­
cy najbardziej potrzebującym 
wykonują członkowie zarzą­
dów powiatowych i kół TPD. 
Obecnie w Poznaniu i woje­
wództwie istnieje ponad 800 
kół z 35 000 członków. W jed­
nym tylko roku — 1966 przy­
było 185 nowych kół. Powsta- 
ją one wszędzie tam, gdzie 
występuje konieczność wzmo 
żenią opieki nad dziećmi.

Przy organizowaniu małych 
form wczasów nieco kłopotu 
sprawia brak odpowiednich 
kadr. Podczas bowiem dni de­
szczowych trzeba dzieciom 
urozmaicić zajęcia. Niełatwe 
to zadanie, tym bardziej że 
nie wszystkie placówki, w któ 
rych się je urządza posiadają 
odpowiedni sprzęt.

Małe formy wczasów, orga­
nizowane od niedawna przez 
TPD nie posiadają jeszcze 
zbyt wielu doświadczeń. To 
też działacze TPD chętnie 
współpracują z harcerzami, 
którzy przed laty zapoczątko­
wali akcję tzw. nieobozowe 
lato. Współpraca taka prowa­
dzona np. w Chodzieży przy­
nosi dobre efekty. Organizo­
wane tam wspólnie przez Za­
rząd Powiatowy TPD i Ko­
mendę Powiatową ZHP sta­
nice dla dzieci ze wsi zdobyły 
sobie popularność wśród u- 
czestników.

Do trudności przy urządza­
niu tej formy odpoczynku na 
leży także brak pomieszczeń. 
Nie we wszystkich miastach 
Wielkopolski istnieją przecież 
świetlice TPD. Gdyby zatem

W przyszłym roku

Mechaniczna piekarnia 
w Obornkach

Wielokrotnie pisaliśmy już 
na łamach „Głosu’ o braku 
świeżego pieczywa, jaki daje 
się odczuć w Obornikach. Na 
skutek małej liczby personelu 
fachowego miejscowe piekar­
nie nie nadążają z wypiekiem. 
Sytuacja ma ulec radykalnej 
poprawie już w przyszłym 
roku z chwilą uruchomienia 
piekarni mechanicznej. Ten 
nowoczesny obiekt wzniesio­
ny zostanie przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich — kosz­
tem 950 tys. zł.

Warto dodać, że obecnie 
chleb sprowadza się do Obor­
nik z Suchego Lasu i powia­
tu poznańskiego. Rzecz jasna 
nie wpływa to dodatnio na 
jakość i świeżość dowożonego 
codziennie pieczywa, (wa)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 Ko­
chankowie znad fiordu aud. poe­
tycka; 19 Mistrzowie franc. piosen 
ki; 19.25 „Pożegnanie z Afryką”; 
19.35 Śpiewają Ella i Louis; 19.55 
Piosenki ze scenki; 20.10 Grunt to 
rodzinka — magazyn; 20.30 R. 
Waschko i jego płyty; 21 Teatrzyk 
piosenki „Piccolo”; 21.15 magneto­
fon; 21.35 „Paweł i Agnieszka”; 
21.50 Opera C. Debussy’ego „Pe­
leas i Melisanda”; 22.05 Śpiewa 
Charles Aznavour; 22.15 UU-KF — 
magazyn; 22.55 „Maria” A. Mal­
czewskiego; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 gra Ork. M. Legrenda.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10 „Kryptonim Danie­

la” — fab. film CSRS; 10.55 — 
11.25 Biologia (kl. VII); 11.55—12.25 
Geografia kl. VI (Szczecin); 15.45 
Film dokument. CSRS „Lidice”; 
16.20 Program Tygodnia; 16.40 Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci; 16.55 Wiadomości; 17.05 Pro­
gram filmowy; 17.30 Międzypań­
stwowy mecz lekkoatletyczny 
NRD — Związek Radziecki. Trans 
misja z Karl Marx Stadt; 18.15 — 
Tele-Echo; 18.55 „Z Warszawy na 
wieś”; 19.20 Dobranoc; 19.30 Moni­
tor; 20.05 „Kryptonim Danie­
la” fab. film CSRS; 21 Wie­
czorne rozmowy; 21.15 „3000 se­
kund z Wincentym Rapackim” — 
program rozrywk.; 22.15 Dziennik; 
22.30 Wiadomości sportowe. 

zakłady pracy udostępniły na 
ten cel swoje świetlice, to 
na pewno można by objąć tą 
formą wypoczynku znacznie 
więcej dzieci. Wiele świetlic 
mieści się przecież poza obrę­
bem fabryk i przed połud­
niem można by je wykorzy­
stywać na urządzanie w nich 
małych form wczasów.

Na tegoroczną akcję letnią 
przewiduje TPD ponad 2,3 
min. zł. Dodatkową sumę — 
150 000 zł. przeznaczyła na ten 
cel WKZZ. W tym też roku 
z akcji letniej skorzysta o 5 
tys. więcej dzieci, niż w ro­
ku ubiegłym. Tym właśnie 
sprawom, a także organizowa 
niu wolnego czasu w ciągu ca 
łego roku, poświęca się naj­
bliższe plenum Zarządu Okrę 
gu TPD., (a)

W Gęharzewie (pow. Gniezno) 
2-letni Stefan Macioszek wbiegł 
nagle na jezdnię 1 wpadł pod au­
tobus PKS (kierowca: Konstanty 
Gruszowski). Dziecko poniosło 
śmierć na miejscu.

$
W Zernikach (pow. Kalisz) pra­

cownik kółka rolniczego Euge­
niusz Roszczak samowolnie zabrał 
ciągnik i wyjechał na szosę. 
Wskutek braku umiejętności wje­
chał do rowu i doznał ciężkich 
obrażeń. Po przewiezieniu do 
szpitala nastąpił zgon.

*
W miejscowości Krzycko Wiel­

kie (pow. Międzychód) Ignacy 
Prędki, prowadząc samochód. 
„Żuk”, potrącił 11-letniego An­
drzeja Gapika, który nagle wbiegł 
na jezdnię. Dziecko zmarło w dro 
dze do szpitala.

*
W Targówce (pow. Turek) moto­

cyklista Kazimierz Kurzawa na­
jechał idącego szosą Józefa Bana­
cha. Motocyklista i jadący na tyl 
nym siodełku Henryk Kurzawa 
zostali ciężko ranni, natomiast J. 
Ęanach doznał lżejszych obrażeń.

*
W Jutrosinie (pow. Rawicz) mo­

tocyklista Franciszek Sworowski, 
skręcając w lewo, nie wskazał 
kierunku jazdy, wskutek czego 
zderzył się z samochodem cięża­
rowym (kierowca: Bernard Wy­
bierała). Sworowski i jego żona 
Helena doznali ciężkich obrażeń.

*
Przy ul. Częstochowskiej w Ka­

liszu motocyklista Jerzy Grany 
wjechał z tyłu na wóz konny, w 
rezultacie czego doznał złamania 
obojczyka i nóg w podudziach.

(ak)

Szkolenie sanitarne
OSTRÓW — Działający od 1 

stycznia br. Ośrodek Masowego 
Szkolenia Sanitarnego Polskiego 
Czerwonego Krzyża szkoli przy­
szły aktyw społeczny, który ma 
pełnić odpowiedzialne funkcje w 
drużynach i posterunkach sanitar­
nych PCK. W okresie czterech 
miesięcy tego roku przeszkolono 
80 przodownic zdrowia oraz 122 
komendantki społecznych zespo­
łów sanitarnych PCK z woje­
wództw: opolskiego i poznańskie­
go.

NIEDZIELA: 8.15 Politechn. TV 
— Fizyka „Opór elektryczny”; 8.50 
Politechn. TV — Fizyka — „Sieć 
przewodników”; 9.20 — Politechn. 
TV — Matematyka — „Ekstrema 
lokalna z równaniami uboczny 
mi”; 5.55—10.30 Transm. z uroczy 
stości otwarcia XXXyi Między­
narodowych Targów Poznańskich; 
11.45 Wiadomości; 11.55 PKF; 12.05 
„Kino Przygoda” — „Powodze­
nia chłopcze” film fab. prod. jug.; 
13.25 Konc. laureatów Ogólnop. 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze. Gra ork. pod dyr. 
St. Rachonia; 14 „Przemiany*'; 
14.30 „Kobiety nad Nilem” — film 
z serii „Egipcjanie”; 15.25 „Emi­
grant” z cyklu „Ludzie i zdarze­
nia”; 15.40 „Słowo wstępne”; 15.45 
Teatr TV Szczecin — „Morska na­
wigacja do Lubeki” M. Borzy 
mińskiego w adaptacji i reżyserii 
J. Burskiego; 16.30 Sprawozd. z 
Międzynar. meczu lekkoatletycz­
nego NRD — ZSRR. Transm. z 
Karl Marx Stadt; 17.35 „Polacy 
na morzach świata” — teleturniej; 
18.35 Z cyklu — „Spotkania z pi­
sarzem” — Henryk Worcell; 19 — 
„Targowa chwila wspomnień”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20.05 
Słownik Wyrazów Obcych; 20.25 
„Kombinatorzy” — film fab. pro­
dukcji franc.; 21.45 Niedziela spor 
towa; 22.30 „Kuchenny walc” — 
kabaret. Autor Ludwik Jerzy 
Kern.

TV zastrzega prawo zmian.
GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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